
M 10 — Eocznik’XVI. Środa, 14 stycznia 1874.
Za Rfrdakcjrfl, odpowiedzialny 

Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

Advtinisiraaya, Ekspedycja i Bióro ßedakcyi procy pla­
cu Wilhfelmowakim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

psświętnych.
Cena ogłoszeń (Enseratów): 

o4 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
je redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane. DZIENNIK P0ZNAN8K
Przedpłata kwartalni»

wynosi w Poznaniu 2 ta5. 15 sbr., w państwie ni« 
mieckićm 3 tal. 1 sbr. 3 'nn„ w Ausiryi 8 ) guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 ?;r., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 *br., we jWłOzzocb 
w Szwnjcaryi i Belgii 4 tal., v/Turcy, 28 a., w Am*

ryce 6 tal. ■* l/* sbrl

Przedpłata i ogłoszenie 
przyjmują się w ekspedycy'; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niendecko-austryaok. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajontury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki«

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. Pozn.
k Rękopis ma

uadsylano Redakcji nie zwracają się i uiszczono będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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W hranklurcie n:.d Menem Daube & Oomp, — W Wrocławiu Daube, Haas enstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboraiski.

P 0 Z H A N, 13 stycznia.

Jak przewidywano i zapowiadano, tak się i stało. 
Na wczorajszym posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 
wersalskiego zainterpelował p. Kerdrel gabinet księcia 
Broglie, jakie powody skłaniają, go do ustąpienia. Ks. 
Broglie nie został dłużnym odpowiedzi, ale oświadczył, 
że skoro siła gabinetu spoczywa na zaufaniu Zgroma­
dzenia narodowego, przeto nic mu nie pozostaje po za­
manifestowaniu na jednóm z ostatnich posiedzeń różni­
cy zdań, jak podać się do dymisji. Ze strony prawicy 
pospieszono po tćj odpowiedzi postawić umotywowany 
porządek dzienny, w którym wypowiedziano przeko­
nanie, że ministrowie nie utracili zaufania Izby. Inny 
deputowany Raoul Duval wniósł porządek dzienny, w 
którym żąda, aby ministrowie oświadczyli, że nie służę, 
pewnemu stronnictwu. — Deputowany1 Picard żąda, 
aby nad interpelacyą Kerdrela przejść) po prostu* do 
porządku dziennego, przeciw czemu przemawia gabi­
net i wychodzi zwycięzko, Izba bowiem odrzuca wnio­
sek Picarda 355 głosami przeciw 316. Rezultat ten 
był pośredniein wotum zaufania dla gabinetu, a zaufa­
nie to wypowiedziało Zgromadzenie bezpośrednio przy- 
jawszy 379 głosami przeciw 321 wniosek p. Kerdrel. 
Po tćj komedyi nic już nie przeszkadzało Zgromadze­
niu rozpocząć obrad nad ustawą o mianowaniu me­
rów i uchwalić rzeczoną ustawę tą samą większością 
głosow, jaką oświadczono się za gabinetem ks. Broglie.

Z Madrytu odbieramy dziś cały szereg depesz te­
legraficznych częścią pomyślnych, częściej niepomy­
ślnych dla nowego rządu. — Najniepomyśłniejsze 
wiadomości dochodzą z pola wałki z karlistami, którzy 
nie tylko zdobyli Portugalete, port obleganego przez 
nich miasta Bilbao, lecz bombardują tak gwałtownie 
to miasto, że jeśli nie nadejdzie odsiecz, miasto zmu- 
8-onćm będzie w dniach kilku poddać się dowódzcy 
karlistowskiemu jen. Elio. Za to pod Kartageną mia­
ła szczęśliwsza wojskom rządowym zaświecić gwiazda. 
Według najświeższych depesz doniósł głównodowodzą­
cy wojskami oblężniczemi jenerał Dominguez, że załoga 
fortu Atalayo, panującego nad Kartageną, poddała się 
na łaskę i niełaskę. Gdyby wiadomość ta sprawdziła 
się, w takim razie zajęcie zbuntowanego miasta byłaby 
kwestyą niedalekiego czasu. — O rozruchach na pro- 
wincyi milczą dziś telegramy.

Urzędowa Gazeta ogłasza dekret rządowy roz­
wiązujący wszystkie te stowarzyszenia i kluby polity­
czne, które skierowane są przeciw publicznemu porzą­
dkowi. i uświęconym interesom ojczyzny, tudzież prze­
ciw nienaruszalności kraju i nowo ustanowionćj wła­
dzy.

W dniach ostatnich wiele narobiła hałasu ogłoszo­
na w łamach Koln. Z tg. now’a konstytucya o wyborze 
papieża. Konstytucya ta znosi nie tylko owe ustawy, 
które mówią o miejscu wyboru papieża, lecz i te, które 
dotyczą ceremonii i zwyczajów, jakie były zachowywa­
ne przy wyborze głowy kościoła katolickiego. Wstrzy­
mując się z ogłoszeniem rzeczonego aktu do jutra, nad­
mieniamy tu tylko, że Germania uważa konstytucya 
ogłoszoną w Koln. Z tg. za podrobioną, nie zaprzeczając 
jednakże, że buła odnosząca się do wyboru następcy 
Piusa IX.istnieje rzeczywiście pod kluczem sekretarza 
kancelaryi papiezkiój msgr. Mercurelliego.

Skupczyna serbska przyjęła wniosek do ustawy o 
emisyi listów zastawnych. Tym sposobem chciano za­
radzić grożącój właścicielom ziemskim ruinie.

Sprawy wyborcze.
Podajemy dziś dalsze dane co do wyborów, jakie 

nas doszły. t
I tak:
Z liczby 10,506 wyborców miasta Poznania głoso­

wało wedle j dotychczasowych doniesień — wypadek 
stanowczy nie jest jeszcze znany — w ogóle 8106 a 
więc przeszło 77 pret. W roku 1870 głosowało z 9868 
wyborców 5619, a więc tylko mniej więcej 581 pret. 
Udział w głosowaniu był więc tą rażą daleko powsze­
chniejszy i żywszy a rezultat jego dochodzi w poje- 
dyńczych okręgach wyborczych do 85 pret., w innych 
jednak ledwo do 60 pret. Ostdeutsche Ztg. u- 
tyskuje na to, że udział wyborców niemieckich’ w mie­
ście — pominąwszy zupełnie powiat, nie był tak po­
wszechny, jak z strony naszój i podnosi dalej, że u; zę- 
nnicy niektórzy, wyżsi i subalterni, w obojętności nie-
przebaczonój nie stawili się u urny 
nic im w tćm nie przeszkadzało.

wyborczćj, lubo

Z powiatu Poznańsk i e g o :
W obw Trzebaw dr. Niegolewski 139, Tschuschke 5.

« Trzcielm 17, 33.
Krąp lewo ,, 39,
Chmielniki ,, 53, 76.

n Biedrusko ,, 24, 66.
» Chludowo », 31, 45.
», Dopiewiec », 221,
», Zalasewo », 72, )) 18.

Sapowice ,, 44, )) 3.
,, Pamiątkowo ,, 118, ,» 7.

Piątkowo ,, — 15.
,, Kobylopole ,» 97, ,, 2.
,, Chyby ,» 24, 16.

Demanczewo ,, 76, 74.
n Jasin ,, 27,

119,
58.

,» Jeziorki ,, —
i, Janko wice ,» 42, 81.
», Napachanie 22, 53.

Skrzynki », 63,
248,

35.
Konarzewo —

», Łagiewniki 16, ,, 18.
,» Spławie ,, 88, —
ł, Tarnowo 134, ,, 90.
» Więckowie« » 89, M —

W obw. Wronczyn dr. Niegolewski 309, Tschuschke 2.
„ Winiary „ 108, „ 22.
„ Strykowo „ 62, „ 41.

W ogóle dr. N. w powiecie otrzymał 6,367 gło­
sow a Tscb. 2,863; w mieście zaś Poznaniu dr. N. 
3,707 a Tsch. 4,399 czyli razem dr. N. a©,©T4 a Tscb. 
7,262. Nasz więc kandydat zwyciężył niemieckiego kan­
dydata większością 2,812 głosów.

E>r. Wł. SliegfOlewslii zatem obrany jest po­
słem z okręgu miasta Poznania i powiatu pozaańok 5 
go. — Wyborcy dzielnie się spisali!

Okręg Pleszewsko-Wrzesiński.
W Żerkowie głosujących 360 — pomiędzy tymi Po­

laków 250 — glosowało zaś w ogóle tylko 249, z tych 
p. Taczanowski otrzymał 198 gł., m. Falk 50 a jeden 
gł. nie ważny.

W Zułko wie wyborców wszystkich 78 — z tych 
70 Polaków a 8 Niemców. Głosowało tylko 34, z tych 
padło 26 gł. na T. 8 na F. Dla czego w obec wszy­
stkich Niemców głosujących tak mało wyborców Pola­
ków do urny się stawiło, bo na 70 tylko 26?

W Smiełowie wyborców7 128, głosowało 95; wszy­
stkie głosy otrzymał T.

W Pogorzelicy wszystkie głosy padly na p. T.
W Antoninie wyborców 162; w tej liczbie 160 

Polaków— do glosowania stawiło się 106, z tych 104 
gł. otrzymał p. T. a 2 F.

W Komorzu wyborców 147; głosowało 110 i 
wszyscy na T. >

W Pawłowicach wszystkie głosy padły na T.
W Biezdziadowie wyborców 120 — głosowało 97, 

wszyscy na T.
W Kretkowie wyborców 163, z tych stawiło się 

152 i głosowało 150 ca T. a 2 na F.
W Brzostkowie z 87 wyborców stawiło się 73 i 

wszyscy oddali swe głosy na T.
W Łuszczanowie wyborców 110; 98 głos, na T., 

inni takoż Polacy wstrzymali się od głosowania, uwa­
żając za podnietą znanych menerów p. T. za zbyt na­
rodowego czy liberalnego. Podobna praktyka miała 
miejsce i w Antoninie.

W Klichowie wyborców 126, głosowało 88 i 
wszyscy na T.

W Lissewie wyborców 78 — głosowało 69, z tych 
68 na T. 1 na F.

Na.publiczne uznanie zasługuje stolarz p. Józef 
Jelenie we ki z Żułkowa, który lufo cb&ry, kaź«J 
się zaprowadzić do lokalu wyborczego, aby głos swój 
oddać. Nie chcieli zaś stawić się na wybory pp. Jan 
S z t aj me c i Łuk. Deplewski z Żerkowa.

W Jarocinie Władysław Taczanowski 236 głosów, 
Falk 125. &

W Mikuszewie T. 15 F. 94.
O»k ręg Krobski.

W obwodzie Poniec ks. R; Czartoryski otrzymał 
95 gł. ks. Hatzfeldt 272.

W Dubinie ks. C. 144, ks. H. 29.
Okręg Babimostsko -Międzyrzec ki.

W Międzyrzeczu ks. Poszwiński otrzymał 60 gł., 
Unruh 533.

Okręg Kościańsko-Bukowski.
W obwodzie Lwówek J. Żółtowski 189 głosów, 

Delhaes 152.
Okręg Gnieźnie ńsko-Wągrowiec ki.

W obwodzie Zdziechowo dr. Choslowski 90 gło«.,
) Nollau 26. ,
Okręg Szamotulsko - Międzychodzko-Obór- ! 

; nicki.
W Obiezierzu wszyscy wyborcy t. j. 99 głosowali *

na ks. prób, Żiętkiewicza.
W Nachowie ks. prób, żiętkiewicz 17 głosów, dr. ■

Róane 32. j

Okręg Czarnkowsko-Chodzieski.
W Ujściu ks. Kwiatkowski otrzymał 186 głosów,

Zacha lii, Klitzing 28.
W Czarnkowie ks. Kw. 120, Zacha 112, Klitzing

145. i
W powiecie czarnkowskim ks. Kw. otrzymał 1172, 5

Klitzing 1365, Zacha 116.
Okręg Krotoszyński.

W Kobylinie ks. proboszcz Kegel 78, minister
Falk 221.

Z szczegółowych i ogólnych wiadomości, jakie nas 
doszły, wybór dziesięciu naszych posłów jest niewąt­
pliwy; w pozostałych zaś pięciu okręgach tylko w 
bydgoskim Niemcy stanowcze odnieśli zwycięztwo; w 
czterech pozostałych wybór naszych kandydatów pra­
wdopodobny, a w najgorszym razie w okręgach 
tych przyjdzie do ściślejszego wyboru. Tak więc dzięki 
solidarności i sforności rezultat obecnych wyborów dla 
nas pomyślniejszy niż przy poprzednich. Teraz Niemcy 
z cyfr dowiedzą się, po czyjój stronie, czy po naszćj, 
czy po ich jest większość — teraz przekonali się, że 
lud nasz, że my wszyscy stoimy przy naszym naro­
dów ymszt a ndarze, i że od niego ani groźby, 
ani obietnice ani wszystkie środki, jakich im państwo 
przy wyborach dostarczyło — ani wreszcie kandyda­
tura ministra Falka, tak manifestacyjnie a tak śmie­
sznie jako lep wystawiona, nikogo z nas odciągnąć nie 
zdołały. Gdyby rządzący chcieli z tej walki wy- 
borczćj ciągnąć Dależyty sens moralny, gdyby — po­
wtarzamy — chcieli, mają wielki matcryał ku te­
mu. Nakazałby on im wiele, bardzo wiele z ich dotych­
czasowych środków przeciw nam wymierzonych, skre­
ślić. Ale tego — nie spodziewajmy się — liczmy na 
siebie samych, bo to jedyna a niezawodna rachuba.

Ze Sredzkiego, 12 stycznia.
(Wybory do parlamentu.)

Przy głosowaniu do parlamentu, które się odbyło
dnia 10 bm. w Siekierkach przeszedł p. minister Falk 
większością 21 głosów. Oddano niemieckich głosów 
ogółem 44, polskich zaś tylko 23. Niepomyślny wy­
padek tem się tłumaczy, iż poprzednio nie było w tych 
stronach żadnćj agitacyi wyborczćj, nawet kartki dru­
kowane od komitetu, z którychby się można dowie­
dzieć, kto wdaściwie jest kandydatem na posła do par­
lamentu niemieckiego w średzko-śremskim okręgu, 
gdyż p. dr. Władysław Niegolewski w dwóch okrę­
gach wyborczych razem na pierwszem miejscu był po­
stawiony, za późno nadeszły. Gdy się posłaniec z 
kartkami ukazał, Jensoh, tamtejszy rządzca landszafto- 
wy oddalił go przemocą, sam zaś wszystkich ludzi słu­
żebnych, samych Polaków pospędzał do urny wybor- 
czśj z niemieckiemi kartkami. Kto temu jegomości, 
który nawet z polskiej pochodzi familii, dał przywilej 
do bałamucenia polskiej ludności, jest rzeczą niepojętą, 
bo landszafta nie ua to przysłała go do Siekierek, aby 
się trudnił kontrabandą polityczną — ale aby gospo­
darstwem pilnie zarządzał. Inaczej sobie postąpił pan 
Rollin w Gawarzewie, ten wprawdzie także rozdał 
kartki z niemieckim kandydatem, ale tylko samym 
rodowitym Niemcom, polskim zaś ludziom gwałtów nie 
czynił.

w Od p. M. Jackowskiego przewodniczącego 
w komitecie powiatowym odbieramy pismo następu­
jące:

Jeżeli Dziennikowi wolno czynić zarzuty, to 
spodziewam się, że tym, którzy stoją pod ciężareifi za­
rzutu, dozwoloną być winna obrona.

Przyganiając Dziennik nie dość gorliwe — w 
niektórych miejscowościach — starania około wyborów, 
stawia jako przykład, niedbałość i opieszałość 
w rozdawaniu kartek powiat ś red z ki, którego jeden 
obwód zgłosił się w samym dniu wyborów do redakcyi 
Dziennika po kartki.*) Zarzut ten spada głównie na 
mnie, jako przewodniczącego w komitecie wyborczym, 
na którego ręce kartki dla powiatu z komitetu pro- 
wincyonalnego przesłane zostały. Odpowiedzialność 
jaką na mnie wkłada przyjęty obowiązek, zniewala 
mnie do odparcia tego zarzutu. Już 1 stycznia r. b. 
rozesłałem kartki przez pocztę, z oznaczeniem warto­
ści — jak załączone kwity pocztowe świadczą — dla 
czterech obwodów, na ręce członków komitetu ; obwód 
piąty pobiedziaki należał do mnie, gdy jednakże z po­
wodu ciężkiej choroby mego syna, nie mogłem sam 
rozdaniem kartek się zająć, uprosiłem p. Anastazego 
Radońskiego, który był łaskaw mnie zastąpić. Dzie­
więć dni czasu starczyło, ażeby? kartki do najodleglej­
szego zakątka powiatu dotarły, a jeżeli się gdzie za­
haczyły, to już nie komitetu ale prywatnych osób wi­
na. Dla wyjaśnienia rzeczy i wytłumaczenia komitetu 
przed powiatem, upraszani pana Redaktora o wymie­
nienie osoby, która się po kartki zgłosiła i dla którego 
obwodu ich zażądała. **)

Z szacunkiem 
M. Jackowski.

♦) W przeddzień wyborów. (Przyp. Red. Dziennika 
Poznańskiego.)

**) P. Juiian Poniński, (Przypisek Redakcyi Dzien­
nika Poznańskiego).

Sprawozdanie
z posiedzenia Zarządu i delegowanych Towa­
rzystw rólniczych filialnych W. Ks. Poznańskie­
go, odbytego w dniu 12 stycznia 1874 roku 

w Poznaniu.

O 10 godzinie rano zagaił posiedzenie prezes cen­
tralnego Towarzystwa agronomicznego na W. Ks. Po­
znańskie p. dr, Henryk Szuman, witając przybyłych 
na zebranie 16 delegatów. Po przedłożeniu przez de­
legatów mandatów uprawniających ich do brania udziału 
w zebraniu i zapisaniu nazwisk na wyłożonej liście, 
odczytano protokuł z ostatniego posiedzenia i przystą­
piono natychmiast do czwartego przedmiotu stojącego 
na porządku dziennym, do sprawozdania o Szkole rol­
niczej Żabikowskiój. Sprawozdawca p. Władysław Za­
krzewski w obszernym i szczegółowym referacie przed­
stawia stan obecny Szkoły Żabikowskiój w nader po- 
myślnóm świetle. Niewygodne dotąd i szczupłe po­
mieszkania dla uczniów starano się przez stosowne 
ulepszenia i przebudowania rozszerzyć i przystępniej- 
szemi uczynić, tak że odtąd uczniowie mają dobre i 
stósowne pomieszczenie. Owczarnią zarodową będącą 
ciężarem dla zakładu, zniesiono. Zmieniono również na 
korzyść zakładu płodozmian pod zarządem nowego ad­
ministratora instytutu p. Karlińskiego. Co do wyboru 
nowego dyrektora, które to miejsce zawakowało po 
ustąpieniu doktora Au, zarząd umieściwszy w swoim 
czasie stósowne ogłoszenia w dziennikach nie znalazł 
pomimo tego stosowniejszej osobistości na to stanowisko 
nad dra Au, który zgłosił się również pomiędy kandy­
datami. Z tego więc powodu, a nadto mając do czy­
nienia z znaną już osobistością, powderzył główne kie­
rownictwo Szkoły Zabikowskićj dr. Au i zadowolonym 

> jest najzupełniej z swego wyboru.
Siły naukowe zakładu powiększyły się o p. Wie­

lickiego z Łodzi, którego przydano jako asystenta pro-

j fesorowi Dębemu, i p. Birkowskiego, który wykłada 
j w miejsce p. Urbanowskiego, mającego obecnie zbyt 
| wiele zatrudnienia we własnśj fabryce. Na wniosek 

profesora Kudelki urządzono laboratoryum chemiczne 
z małym kosztem a odpowiadające najzupełniej nauko- 

i wym celom zakładu. Dyrektor szkoły dr. Au urządził
, seminaryum ekonomiczne, mające na celu zastósowanie 
’ w praktyce zasad ekonomicznych, prócz tego zaprowa­

dzono nowy wykład polityki ekonomicznej i wreszcie 
kura dwuletni w zakładzie zamieniono po bliższćm i 
dokładnćm rozpatrzeniu się na trzechletni. Wszystkie 
te ulepszenia rzucają jak najkorzystniejsze światło na 
całą instytucyą i starania profesorów, i są rzeczywistą 
rękojmią przyszłości zakładu, który wzniósł się już do 
tyła, że śmiało sprostać może innym tego rodzaju in­
stytutom. Sprawozdawca kończy swój referat przed­
kładając zebranym spis ilości uczniów w zakładzie, a 
mianowicie w półroczu letniem było ich 56, w zirno-

' wóm 71.
Po referencie p. Wł. Zakrzewskim zabiera głos 

prezes p. dr. Henryk Szuman i wyraża życzenie,, aby 
ci z p p. delegatów, którzy dotąd szkoły żabikowskiej 
nie zwiedzili, użyli .tćj sposobności i naocznie przeko­
nali się o świetnym stanie zakładu, o jakim co dopiero 
słyszeli z ust sprawozdawcy.

Następnie wywięzuje się dyskusya nad przedłożo- 
nem sprawozdaniem o szkole zabikowskićj i delegat 
gostyński p. K. Sozaniecki wnosi, aby miesięczne spra- 

i wozdania z czynności szkoły żabikowskiój, lub pewne
I statystyczne dane drukowane były w Z i e m i a n i n i e, 

aby i szerszy ogół miał jasny pogląd na rozwój za­
kładu. Do wniosku tego przychyliło się zebranie i 
zarząd, z tą jednakże modyfikacyą, że zarząd central­
nego towarzystwa agronomicznego na W. Ks, Poznań­
skie gp pół roku przesyłać będzie dyrekeyom towa­
rzystw filialnych sprawozdanie o stanie szkoły żabiko-
wskiój.

Z kolei przystąpiono do piątego numeru porządku 
dziennego, do sprawozdania z czynności komisji ak­
cyjnej na szkołę żabikowską. Sprawozdawca komisji 
p. sędzia Łyskowski oświadcza, że dotąd zebrano około 
509 podpisów na akcye a po nadejściu reszty niewia­
domych jeszcze podpisów, możua przyjąć liczbę roz- 
sprzedanych akcyi na 600. Gotówką wpłynęło dotąd 
na poczet akcyi 5280 talarów. Kornisya chce do św. 
Jana b. r. prowadzić dalój swe prace i następnie zło­
żyć ogólne sprawozdanie jak i dalsze pod tym wzglę­
dem czynności w ręce zarządu, gdyż zebranie reszty 
akcyi wymaga jeszcze parę miesięcy czasu, ale równo­
cześnie termin świętojański jest prawie ostatnim, gdyż 
z początkiem przyszłego roku musi być przedłożoną 
pewna liczba podpisów dla zapisania spółki akcyjnój 
do rejestru handlowego. P. Łyskowski podnosi przy 
tem, że właśnie powiaty przeważnie polskie okazazaly 
pod tym względem najmniej ofiarności. Powiaty k o- 
ściański i wrzesiński podpisały tylko po 2 
akcye a powiat gnieźnieński jedną jedyną 
akcyą. Slaby udział wzięły również powiaty ś r e d z- 
ki, ostrzeszowski, piesze w ski i odola- 
n o w s k i. Najwięcej akcyi rozebrało miasto Poz n ań. 
Sprawozdawca prosi więc tak zarząd jak i zebranych 

■ delegatów, aby wskazali drogi, którem.by można wię- 
: ksze osięgnąć rezultaty i zapewnić ostatecznie byt za- 
j kładowi, który tak wielkie przyniósł już i przynosi 
‘ korzyści, jest dowodem żywotności naszej narodowej i 

którego upadku z braku materyalnych funduszów spro­
wadzić nie wolno, żywa ztąd wywięzuje się dy- 

: skusya, w którćj udział biorą naprzemian prezes i pp. 
: Łyskowski, Hulewicz, Sczaniecki, Bukowiecki i Dziem- 
i bow’ski. Delegat wrzesiński p. Hulewicz oświadcza, 
f że w jego powiecie nie ma najmniejszego poparcia 

myśl towarzystwa akcyjnego szkoły żabikowskiój, że 
' gdyby dowolnych żądano składek na utrzymanie insty- 
) tutu, znalazłoby się wielu ochotnych, ale na akcye,
) które nie mają żadnych dawać dywidend na tak zwa­

ny fond perdu nikt dawać nie chce i zraża się 
ograniczaniem i przepisywaniem pewnej kwoty dla 
ofiarności dowolnej. W powiecie kościańskim również na 
podobne odpowiedzi narażają się objeżdża ący powiat 

; kolektorowie. P. Bukowiecki oświadcza w skutek tego,
, że wielu z obywateli, którzyby chętnie dułi na szkołę 

żabikowską żądane 50 talarów, nie rozumie jeszcze 
dobrze celu towarzystwa akcyjnego, jakie ma wejść w 
życie, że towarzystwo akcyjne ma orzec o przyszłości, 
w ogóle o dalszym bycie zakładu, że obowiązkiem 
jest każdego, kogo tylko stać na to, aby nie ociągał 
się z podpisem, gdyż jednorazowy datek 50 talarów 
uwalnia go od następnych corocznych składek i daje 
zarazem byt szkole żabikowskiój zapewniając jej pewny 
dalszy żywot w tak zwanej osobie prawnej. Mówca 
prosi zatem delegatów i stawia zarazem wniosek, aby 
na walnych zebraniach towarzystw filiulnych odnośne 
dyrekeye postawiły na porządku dziennym obrady nad 
szkołą żabikowską jako towarzystwem akcyjnćm a tym 
sposobem po bliższótn poznaniu rzeczy wielu niechę­
tnych obecnie idei towarzystwa akcyjnego przekonaw­
szy się, iż tym tylko sposobem da się zapewnić przy­
szłość zakładu, pospieszy z podpisami i pieniędzmi. 
Wniosek ten przyjęło zebranie jednogłośnie i upowa­
żniło zarazijm zarząd do zredagowania stosownej ode­
zwy _ do pdjedyńczych towarzystw filialnych i rozesła­
nia ich dyrekeyom. Na tem ukończono dyskusyą nad 
tym przedmiotem. Dodać jeszcze należy, że delegat 
p. Grabski wniósł, aby komisya akcyjna przeciągnęła 
swe prace aż .do Nowego Roku. Zebranie odrzuciło 
przecież ten wniosek z powodów wyłuszcźonych wzwyż
przez sprawozdawcę p. sędziego Dyakowskiego.

Przystąpiono następnie do sprawozdania basowe­
go. Referent p. Mieczysław hr. Kwilecki przedstawia 
zebranym stan kasy wykazujący ogólnego

dochodu 831 tal. 28 sgr. 6 fen.
rozchodu 528 tal. 5 sgr. 11 fi n.

Remanent 393 tal. 22 sgr. ( un.



2
r . Stan ten kasy opartym jest tylko na danych po 
objęciu kasy po upadku Tellusa przez sekretarza To­
warzystwa pana Koszutskiego. Z masą, konkursową. 
„Tellusa“ ma Towarzystwo jeszcze rachunki, które 
wykazu,ą około 390 tal. długu na rzecz „Tellusa.“ 
Z Towarzystw filialnych wpłynęło dotąd na poczet 
długu Towarzystwa 1310 tal., a wpłynąć miało 3000 
talarów.

.Następnym, przedmiotem obrad była sprawa po­
krycia niezapłaconych dotąd długów Szkoły żabiko- 
wskiej. Długi Towarzystwa wynoszą około 10,300 
talarów. Prezes wnosi więc, aby delegaci zawotowali 
i na rok bieżący pewną kwotę celem umorzenia dłu­
gu. Delegat gostyński popiera myśl prezesa i wnosi 
o zawotowanie 1500 lub 2000 tal. P. Leonard Ba­
joński wnosi o spłacenie w tym roku 3000 talarów. 
Wywiązuje się dyskusya, w którćj jedni z deiegató-w 
opierają się składkom na umorzenie długu, bo w pe­
wnych powiatach i zaległych jeszcze nie spłacono rat, 
a rok bieżący pod względem finansowym do bardzo 
ciężkich zaliczyć należy. Drudzy żądają repartycyi 
innej na powiaty, aniżeli to dotąd miało miejsce, bo 
niektóre z Towarzystw filialnych składają się z kilkunastu 
zaledwo składkujących lub w możności skladkowania 
będących członków. Zgromadzenie przyjęło ostatecznie 
zmodyfikowany wniosek prezesa i zawotowalo umorze­
nie 1000 tal. długu w czasie aż do 1 października r. b. 
Tymczasowo może wpłynie już i znaczniejsza kwota 
w gotówce na rzecz Towarzystwa akcyjnego Szkoły 
żabikowskiej. W dyskusyi zabierali na przemian głos 
pp.Moszczeński, Sczaniecki, Różański, Przyłuski, Hu­
lewicz i prezes dr. H. Szuman.

Dalszy z kolei przedmiot, a mianowicie — prze­
niesienie kompetencyi uchwał w sprawach finansowych 
z walnego zebrania na zebranie delegowanych Towa­
rzystw rolniczych filialnych w myśl okólnika zarządu 
z dnia 20 r. z. nr. 159, a to celem zmiany § 6 nr. 5 
1 § 9 nr. 7 ustaw Centralnego Towarzystwa Gospo­
darczego —- przyjęło zgromadzenie jednogłośnie.

Następnym i ostatnim z kolei przedmiotem po­
rządku dziennego były wnioski członków. Delegat go­
styński p. K. Sczaniecki prosi o głos i z polecenia 
swego Towarzystwa filialnego wnosi, aby celem kon­
troli przy wyborach na walnych zebraniach Towarzy­
stwa gospodarczego rozesłał zarząd na parę tygodni 
przed walnćm zebraniem kartki legitymacyjne dla po- 
jedyńczych członków Towarzystwa. Kartki te w in­
nym kolorze dla każdego Towarzystwa powinny za­
wierać oddrukowany dzień walnego zebrania. Towa­
rzystwa opatrzą kartki te odnośnemi podpisami i ro­
zeźlą pomiędzy członków, którzy, przybywszy do Po­
znania, będą się mogli legitymować jako rzeczywiści 
członkowie pewnego filialnego Towarzystwa, i tym spo­
sobem nieczłonkowie nie będą mogli brać udziału przy 
glosowaniu, jak to nie raz miało miejsce. Kupony 
przy kartkach legitymacyjnych służyć będą po odebra­
niu kart za legitymacyą do wolnego wstępu na salę 
obrad walnego zebrania. P. Sczaniecki żąda nadto, a- 
by na kartach legitymacyjnych oddrukowany7 był i po­
rządek dzienny walnego zebrania. Zgromadzenie przy­
chyla się do wniosku p. Sczanieckiego z tą przecież 
modyfikacyą, że porządek dzienny nie be.dzie zamie­
szczony na kartach legityi acyjnyeń, gdyż zwykle i.-st } 
za obszernym, aby mógł ijć pomieszczonym na n . 1i 
karcie wstępu.

Drugi wniosek delegata gostyński, go, aby obrny- i 
ślić środki celem dostaw oia obywatelom Kńfwtwaj 
stosownego i praktycznego kalęnda; go.-rousueze^m t 
polskiego, gdyż kalendarz p Sbegonkńgo' ..ano

dnych chwalić, drugich pomawiać o nieszczere chęci 
dla dobra Kółka, — ale tak sobie zupełnie bez zalety, 
to nie jest. W przeszłem sprawozdaniu robiłem re- 
kryminacy e gospodarzom mniejszym i to oczywiście po­
skutkowało, — i jakżeż nie miało mieć skutku, kiedy 
człek pragnie pożytku dla wszystkich a najmniej dla 
siebie.

I dziś przychodzi mi żalić się nie na gospodarzy 
mniejszych, bo im zresztą wszystko jeszcze przebaczyć 
można, lecz na jednego z członków inteligencyi, który 
tyle tylko zdaje się dbać o Kółko, że dał wkładkę 
przy zawiązaniu się towarzystwa. Nie myślę mu prze­
cież przypinać łatki o jego odrębne może pojmowanie 
podobnych kółek, — owszem zapewniam, że bardzo 
nam jego obecność będzie przyjemną i pożądaną. Bra­
kiem czasu nie można się tu wymawiać, bo w najgor­
szym razie sprawy w chwili posiedzenia odkłada się 
ad feliciora. Troszkę wyrzutu nie szkodzi, a ręczę, że 
Kółko na tern zyska.

Posiedzenie sarno nie tylko pożytecznie ale tćż na­
der wzorowo się odbyło. Po treściwym wykładzie p. 
Tymanowskiego o obchodzeniu się z obornikiem i uży­
ciu jego, wywiązała się nad tern dyskusya, w której 
gospodarze mniejsi porządkiem prosząc prezesa o głos, 
żywy udział brali. Podać tu treść wykładu uważam 
za zbyteczną w piśmie waszern, gdyż przechodziłoby 
to zakres pisma politycznego. Po załatwieniu kwestyi, 
poruszono na nowo sprawę kupna stadnika dla pole­
pszenia krów mniejszych gospodarzy. Tu zabrał głos 
p. Stefan hr. Kwilecki i gorąco popierał projekt naby­
cia szwajcarskiej rasy jako najwyborniejszej do krzy­
żówki z polską rasą. Starania odnośne złożono v ręce 
dyrekcyi, która na przyszłem posiedzeniu zdać ma 
sprawę z podjętych w tej mierze kroków. Nareszcie 
Ustanowiono porządek dzienny przyszłeg > posiedzenia, 
przypadającego na dzień 1 lutego, na którćm mówić 
będzie p. Dreszer z Kluczewa „o siewie koniczyn i 
traw.“

X Pieszewsfciego* 11 stycznia.
(Niekorzystna decyzya względem dworca kolei kluczborgsko- 
pozeańskićj. — Stosunki miejskie. — Reprezentaci a miejska. —■ 
Wybór do parlamentu. — Towarzystwo landwery. — Sprosto-

waoie.)
Wszystkie petycye mieszkańców naszego miasta 

do ministerstwa względem dworca kolei kluczborgsko- 
poznańskićj okazały się więc daremnemi, nawet wnio­
ski magistratu popierane przez radzcę ziemiańskiego 
nic nie pomogły, albowiem podług ostatecznej decyzyi 
ministerstwa dworzec stanie pomiędzy wsią Baranowem 
i Kowalewem po prawej stronie szosy z Pleszewa do 
Koźmina prowadzącej. 1 na cóż się przydały te zna­
czne' ofiary powiatu, który zobowiązał się za 30.0 ty­
sięcy talarów wziąść akcyi tójźe kolei i teraz nieomal
połowę tej sumy będzie musiał dopłacić za grunta pod 
kolej potrzebne? Radzca ministeryalny pan Kameke 
wystawił komisyi petycyjnej, którą miasto co dopiero 
wysłało do Berlina wszystkie powody, które sprzeci­
wiają się bliższemu posunięciu dworca pod Pleszew 
i trzeba oddać bezstronnie słuszność, że są uzasadnio­
ne. Nie podobna wbeawao żadać, aby interes miasta

uiei
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prze
,ndlov

dziany nie wyszedł dotąd a 
upndł, bo prezes oświadczył 
rząd wziął myśl tę pod bózs « -zwagę i obecnie gro­
no profesorów żabikowskich pracuje nad redakcyą ta­
kiego kalendarza, który zamyśla przesłać na wystawę 
warszawską.

Gdy żaden z członków zebrania nie wystąpił już 
z wnioskiem i porządek dzienny tym sposobem wy- 
czerpniętym został, zamknął prezes posiedzenie okol 
godziny 3 z południa i podziękował delegowanym za 
żywy udział w obradach i poparcie go swą radą i 
zdaniem w trudnem zadaniu przewodniczącego.

łktyczny.
oywac gru 
i kormory.

w znaczne straty, bo ruch 
iii dworzec, lub w jego bajbliższn oko- 
ziedziniec kolei dtuoie pa ozouczonetii 

przemysłowcy w sąsiedztwie jego na­
stawiając różne składyiłować

w W dniu wczorajszym Rada Nadzorcza 
Banku Włościańskiego odbyła posiedzenie, 
na którego porządku dziennym znajdował się wybór 
stałego zarządu w miejsce dotychczasowego, który in- 
termistycznie urzędował. Dyrektorem wybrano jedno­
głośnie p. dr. Rak o wieża, zastępcą dyrektora wszy- 
stkiemi głosami przeciw jednemu członka Rady Nad- 
zorczćj p. Władysława Jerzykiewicza. Przed­
łożony bilans za rok 1872 3 dozwala oprocentowania 4 
pret. wpłaconego kapitału za czas od 1 lipca 1872 r., 
łubo bank czynności swoje dopiero 1 maja 1873 rze­
czywiście rozpoczął, przytem odpisują się koszta orga- 
nizacyi całkowicie, a nadto fundusz rezerwowy odpo­
wiednio do ustaw się uposaża. Gdyby dywidenda wy­
płaconą została tylko za czas rzeczywistej działalności 
banku, wynosiłaby 5j pret. Termin walnego zebrania 
naznaczono na piątek 6 marca b. r. Ponieważ wnio­
ski akcyonaryuszy wedle ustaw wtedy tylko na po­
rządku dziennym walnego zebrania postawione być 
mogą, jeżeli 5 tygodni przed terminem zarządowi za­
komunikowane zostaną, przeto winny być do 26 sty­
cznia złożone w biurze banku. Stósownie do ustaw 
uchwalono także rozpisanie IV raty do dnia 15 lutego 
b. r.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył kupcowi Józefowi Abrahamowi Moll . 

w Lesznie nadać tytuł radzcy komercyjnego. j

Korespondeneye Dziennika Pozn.

X Ostroróg'», 8 stycznia. 
(Posiedzenie Kółka włościańskiego.) i

Ostatnie posiedzenie Kółka liczyło przeszło 20 
członków. Sprawozdanie z takiego Kółka nie przed- i 
stawia może na pierwszy rzut oka interesu dla szer- • 
szćj publiczności, ma ,ono jednakże niezaprzeczone zna- ; 
ozenie dla Kółka samego i jego przyjaciół, albowiem 
jak to na posiedzeniu bywa, jednym wypowiada się u-

.długich karci się grzecznie

miasto będzie Sobie miastem z umniej- 
szonym ruchem handlowym, chociaż ono na prawdę 
jest w potrzebie. Gdyśmy mieli jeszcze załogę, uchwa­
lili ojcowie naszego miasta za doradą sławnego ongi 
burmistrza Hautzingera, aby budowano stajnie, ujeż­
dżalnie i w końcu arsenał. Sądzono wtenczas, że woj­
sko umieszczono u nas na czasy wieczne, gdy tym­
czasem już za lat kilka opuściło nasze miasto uda­
jąc się na teatr wojny do Francyi bez nadziei po­
wrotu. I w tym względzie wszystkie wnioski, przed­
stawienia, petycye a nawet i komisye wysyłane do 
Berlina , wróciły z niczem. Miasto nasze, nie mając 
funduszów musiało się wtenczas zapożyczyć, a dziś czu- 
jemy ciężar ztąd powstały dolegliwie, bo wszystkie ra­
chunki onego czasu stawiane, pokrzyżowały się na nic 
a władza wojskowa zaprzestała nam opłacać komorne 
od budynków wystawionych. Procenta znaczne więc 
i amortyzacyą muszą mieszkańcy Pleszewa opłacać po 
odtrąceniu nieznacznego komornego za ujeżdżalnia. 
Do tego przychodzą straty, jakie miasto poniosło przez 
zawalenie się budynku szkolnego protestanckiego. 
Szkołę umieszczono tymczasowo w arsenale, ale bu­
dynek ten nie zbudowany na cele szkólne, nie odpo­
wiada potrzebie i będzie potrzeba pomyśleć o stawia­
niu nowego budynku szkolnego. Przy takiem położe­
niu rzeczy nie dziw, że nie raz przyszło nam opłacać 
podatki za pięć kwartałów w jednym roku. Straty 
więc, jakie miasto poniesie przez to, że dziedziniec 
kolei kluczborgsko-poznańskićj nie będzie stał na tery- 
toryum miejskićm, będą dla tego tćm dotkliwsze.

Na posiedzeniu reprezentacji miejskiej co dopiero 
odbytem, uchwalono dla tego, aby na pokrycie tych 
dotkliwych długów i celem pokrycia niezbędnych po­
trzeb publicznych miasta i kosztów budowy nowego 
budynku szkoły niemieckićj zaciągnięto pożyczkę°z 
funduszu inwalidów niemieckich w kwocie 40 tysięcy 
talarów, któraby zamortyzowała śię w 35 do 38 la­
tach po 41 albo 5 od sta procentu. Lecz py tanie, czy 
rząd będzie chciał przyczynić się do wniosku tego, 
kiedy Poznaniowi nawet odmówiono żądanej pożyczki, 
będzie więc trzeba gdzieindziej postarać się o fundu­
sze potrzebne, naturalnie z poniesieniem ofiar zna­
czniejszych. Na posiedzeniu tćm ukonetytuowano za­
razem biuro na rok bieżący. Prezesostwo reprezenta- 
cyi miejskićj złożono w ręce kupca naszego pana Lu­
dwika Zboralskiego, a na zastępcę jego obrano 
kupca Ludwika Laemmel, na protokulistę restauratora 
Melzer, a jego zastępcę Hermana Joseph. Ustanowio­
no również, że ojcowie miasta naszego odbywać będą 
posiedzenia regularne co czwartek po pierwszym ka­
żdego miesiąca, a gdyby dzień ten przypadał w święto, 
w dzień następny nieświąteczny.

Udział przy wczorajszych wyborach był bardzo 
znaczny tak ze strony naszej, jak ze strony Niemców, 
którzy glosowali, idąc za radą Po zen er ki na mini­
stra dra Falka. O rezultacie wyborów dziś jeszcze 
nic nie wiadomo.

Utworzyło się tóż u nas niedawno towarzystwo 
landwery, które odbywa swe posiedzenia na sali Reicha 
na Maliniu. Celem towarzystwa tego jest podniesie­
nie ducha narodowego niemieckiego.
Gazety donoszą, że sędziego Brandt z Pleszewa wy­
niesiono na radcę konsystoryalnego protestanckiego w 
Poznaniu. Doniesienie to nie zgadza się z prawda, bo 
~ • sędziego Brandt.

Wrocław, 10 stycznia. 
(Ruch wyborczy. — Górny Szląsk. — Nowa proporeya.)

(c.) Ruch przedwyborczy do parlamentu niemie­
ckiego, żywioły liberalno-narodowy i katolicki zszerego- 
wał wreszcie i tu w Wrocławiu dwa wrogie sobie 
obozy. Sto tysięcy numerów odezwy wyborczej i kar­
tek opatrzonych podpisem „Piotr Reiohensperger“ roz­
rzuciła po mieście partya katolicka, wzywając w nićj 
katolików do sumiennego wzięcia udziału w wyborach. 
Nadto w wigilią wyborów przywódzcy szląskich ultra- 
montanów zwołali tutaj zgromadzenie przedwyborcze, 
na którćm kanonik Wik i były pastor meklemburgski 
dr. Hager a dziś najgorętszy katolik, naczelny redektor 
tutejszej gazety katolickiej, usiłowali kilkutysięcznemu 
zebraniu wykazać znaczenie wielkie dla katolicyzmu i 
papieztwa trzech następnych kadeńcyi parlamentu

Stronnictwo liberalne olśnione dotychczasową prze­
wagą i zwycięztwy7, jakie w wyborach minionych od­
niosło, nie tak zorganizowaną jak ich przeciwnicy roz­
winęło czynność, lubo cztery tmaj wychodzące t. z. 
gazety liberalne sa p’?zyki silem berlińskiej koleżanki 
N. A. Z tg. obowiązek wyborczy żywo im przypomi­
nały.

Podczas os etroiwyborów do sejmu stronnictwo 
katolickie ogromną tu poniosło klęskę, albowiem 80 
tysięcy katolików, a więc jedna trzecia ludności wro­
cławskiej zaledwie 24 przeprowadziło wyborców, reszta 

1 wyborców należała do stronnictwa liberalnego. Na 
:.D raz, : .> ,:gien yi, katolicy niezawodnie

wyborców przeprowadzić zdołają,mie cyfr»
hoeiaż o zwycięz: wie ani marzyć niepodobna.

Komitet przedwyborczy liberałów postawił na kan- 
I d /fiatów 2 p. ępowców, ultramontanie zaś Piotra Rei- 
j ebenspergera.

Biedny lud górnoszląski, dochodzący cyfrą do mi­
liona dusz, zasługuje na baczniejsze aniżeli dotąd ze 

; strony naszej uwagę. Lud ten polski, mówiący pol­
skim językiem, noszący się po polsku i wiele jeszcze 
tradycyi narodowych zachowujący w zagrodach swo­
ich, odcięty od reszty współbraci, traktowany był do­
tąd po macoszemu przez tutejszy ordynaryat biskupi. 
Lud ten do kościoła przywiązany mocno, wiarą kato­
licką, jak teraz przyznaje sama katolicka gazeta tutej­
sza, przyświeca niemieckim katolikom szląskim. Z Gór­
nego Szląska najhojniejsze płynęły i płyną datki i o- 
fiary na cele katolickie i do Rzymu — a jednak tu­
tejszy konsystorz nie postarał się nawet o pasterzy, 
coby zrozumiało w języku polskim przemówić umieli 
do ludu i mogli mu zdrowy nieść pokarm duchowy.

Nic zatem dziwnego, że kiedy w szkole elemen­
tarnej wykładano mu pierwiastki nauki w języku nie­
zrozumiałym, kiedy w konfesyonale i z ambony raził 
go pokoszlawiony język ojczysty kapłana, opowiadają­
cego mu słowo Boże, lud teu doszedł do dzisiejszego 
stanu niemowlęctwa, że marnieje umysłowo i matery- 
alnie, a fanatyzm i inne ciemnoty towarzyszki tamują
jego rozwój i postęp.

Dziwne to i zaprawdę uderzające, że od chwili 
wybuchu sporu kościelnego tutejsza gazeta szląska ka

,<v«Aue lozi

tam,

tolicka ducha katolickiego ludności górnoszlaskićj wy­
: wiele dy w części ach

c i wa nich
Zi jedne liv w

¡ow.ych wywołuje na Górnyni Szl!jsku
igićj ks. Kamieński wyata¿pie-

y rozstraja i P r a w dą si i *->ała-
ks. Ks a;n nite prz

}stwie
y i tryplikal:y Ka'tnińakich i

I1 o warri tylko jako charakterysitykę
i iuwdy pouaję, że artykuły w nićj tej samej'treści 
i tego samego ducha, jak przesławna odezwa ks. Ku- 
beczaka z Borku, klienta Kury ero w ego i jeszcze sła­
wniejsza antyteza ks, Stagraczyńskiego w Tygodni­
ku katolickim. Ks. Stagraczyński sądził, że anty­
tezą swoją wywoła oburzenie i zwróci na siebie uwa­
gę — a antyteza jego jak u was, tak i pomiędzy na­
szą Polonią wywołała tylko wyraz pogardy, a mnie, choć 
nie jestem matematykiem z powołania, przyszła myśl twór­
cza wyszukania nowej proporcyi,której brzmienie: ks. Stag­
raczyński: do ks. Kamińskiego = Tygodnik kato­
licki: do Prawdy. Wynik tej proporcyi wedle 
reguły algebraicznej brzmi: że ks. Stagraczyński z 
Prawdą ks. Kamińskiego równa się ks. Kalwińskie­
mu i Tygodnikowi katolickiemu, czyli zwięźle 
mówiąc: wart pałac Paca a Pac palaca, i kwita.

Pary«, 9 stycznia.
(Dyskusya o operze.—Zmiana rządu w Hisz/anii i p:asa fran- 
cuzka. — Upadek księcia de Broglie. — Posiedzenie czwartko- 
Ye‘ — Przesilenie ministeryalne. — Przyjęcie p. de Lomćnie 
do akademii. — Nabożeństwo za duszę cesarza Napoleona. —

Śmierć jenerała Wysockiego.)
S. E. Skończyły się Święta, powrócili do Wer­

salu deputowani a posiedzenia znowu się rozpoczęły. 
Projekt do prawa o operze stoi pierwszy na porządku ' 
dziennym, zanim nowy gmach opery będzie ukończo- i 
ny, co w każdym razie nie nastąpi przed styczniem ' 
roku 1875, czy ma być wystawiona nowa sala tymcza­
sowa na ulicy Lepelletier, która mogłaby być nawet 
potem zużytkowaną jako teatr liryczny zostający pod 
jednćm kierownictwem z nową operą, czy tćż tymcza­
sowo przedstawienia opery odbywać się będą na sali 
opery włoskićj? Oto jest cała kwestya, za pierwszćm j 
jćj rostrzygnięciem przemawiają niektórzy dziennikfirzk 
za drugićm zas komisya izby; co sama izba wyrzeczei 
zobaczymy.^ Wniosek komisyń przyjęty prawie jedno­
myślnie. Cokolwiekbądź, należy jak najprędzej wró­
cić Paryzanom i gościom ich te przedstawienia, które 
są jednym z głównych powabów wielkiego miasta.

Od czasu ostatniego listu mojfigo nie zaszło nic 
tutaj ważnego a uwaga zwracała się na zamach stanu 
jenerała Pavia w Hiszpanii, który potępiony przez 
wszystkie organa republikańskie, uzyskał od konser­
watystów naszych jeżeli nie pochwały, to przynajmnićj 
wyraz pewnego rodzaju przychylności lub pobłażania. 
Jest to smutny symptom, w którym jednak nie trze- 
baby upatrywać dążności do zaprowadzenia i tu takich 
środków pozbycia się nieprzyjemnych przeciwników7, 
jeszcze tak nizko Francya nie upadła żeby całe stron­
nictwo utraciło uczucie prawa i sprawiedliwości i 
chciało się uciekać do jawnego gwałtu popełnionego 
na reprezentacyi narodowćj a o pojedyńczych naśla­
dowców Bonapartego I i III jeszcze dzięki Bogu tru­
dno w tym zanadto szkalowanym narodzie.

Oto jednocześnie prawie z p. Castelarem spada z 
władzy i p. de Broglie. Nastąpiła ta klęska, którą 
przed miesiącem przepowiedzieliśmy a wczoraj to wła­
śnie znalazł się wygnany już z ministerstwa francu- 
zkiego .Bolingbroke w położeniu Soubisa szukającego 
z latarnią w ręku straconego wojska swojego. Dziwne 
to było doprawdy to czwartkowe posiedzenie. Któżby
iimaónr iimininiilr,wń ,

rzeźbiarza Carpeaux, że przyjdzie do bitwy stanowczćj 
i do pobicia ministerstwa? W tćm p. Buffet odczy­
tuje wniosek o nominacji merów; rząd ebee koniecz­
nie, aby rzecz ta zaraz na pierwszćm posiedzeniu za­
łatwioną została. Ale, niespodzianko! Margrabia 
de Franclien , •na mównicę i wnosi, żeby od­
roczyć dyskusya projektu udowego aż do złożenia
prawa munie ypolneg-. 
opracowuje komisya

mego jakie teraz właśnie 
, zacyjna. Mowa margra­

biego’ była szorstką, gwałtowną ale uczciwą i logiczną.
ozdawca koafisyi pan C' v,er starał się od- 

powieuzieć na •; słowa tal dla rządu nieprzyje­
mne, dat piko pani Ernest Picard sposobność 
wykazana ze znanym dowcipem, że celem ministersrwa 
było wply < ać na . „ury na rzecz koteryi politycznćj 
i że należy „o jątkowe rozporządzenie odpychać aż 
do dyskusyi ,u całkowitym projektem komisyi decen-

ecentr:

tralizacyjmy. Napróżno kilku dowcipnych członków z
prawicy Krzyczy: „a 4 wrzesień!“ ten zwyczajny ar- 
gu: .ent dzisiaj nie wystarcza; p. de Broglie musi bro- 
liió sam siebie: powtarza więc swoją mowę zawsze tę 
samą o. porządku moralnym, o radykalizmie, o niemo­
żliwości rządzenia, jeżeli projekt do prawa nie przej­
dzie. Po replice pana Ernęat Picard, przystępują do 
głosowania. Po dwóch wątpliwych próbach, lewica 
żąda glosowania tajnego i imiennego; prawe centrum 
wścieka się, nie wszyscy jego członkowie są obecni, 
trzeba czekać do jutra, niech głosowanie trwa przez 
noc całą itd. P. Grévy sprzeciwia się tym dziwacznym 
wnioskom, bo chodzi tylko o sprawdzenie wątpliwego 
głosowania, w którćm nieobecni członkowie udziału nie 
brali. P. Buffet sam przyznaje, że trzeba przystąpić 
do głosowania, co tćż ma miejsce, ale jakie długie glo­
sowanie; przedłuża je umyślnie p. de Goulard, który na 
inarszalkowskićm krześle zastąpił p. Buffet. Napróżno 
wicemarszałek ściąga tylko na siebie sprawiedliwy za- 
izut p. Duvergier de Haurainne o nieposzanowanie re­
gulaminu, a chociaż interpelanta przyzywa do porzą­
dku, niemnićj pada 268 głosów za wnioskiem p. de 
Franclieu a tylko 226 przeciw. Ministerstwo musi po­
dać się do dymisyi.

To tćż dzisiaj dziennik urzędowy zawiera notę 
0 téj dymisyi z zastrzeżeniem, że marszałek Mac- 
Mahon nie postanowił jeszcze, czy ją przyjmie czy 
nie; prawdopodobną jednak jest rzeczą, że przynajmniej 
ks. de Broglie nie pozostanie w gabinecie, on sam to 
rozumie, a powszechne zdanie jest, że wiceprezesem e 
rady zostanie ks. Decazes, i tekę spraw wewnętrznych 
otrzyma p. de Goulard lub p. Dufaure.*

Dzisiejsze posiedzenie było nadzwyczaj krótkie, dy­
skusyi nad podatkami nie chcieli rozpocząć ani spra­
wozdawca p. Benoist d’Azy ani minister p. Mugne, 
a.na wniosek admirała Saisset, Izba odracza się do po­
niedziałku.

Wczoraj odbyło się w akademii uroczyste przyję­
cie p. de Lomćnie, zastępcy p. Mérimée, na którego 
mowę odpowiedział p. Jules Sandeau. Obie mowy 
gładkie i dowcipne, nie przedstawiają nic takiego, co­
by mogło czytelników waszych szczególnie zajmować.
P. Merimee byl sceptykiem politycznym, senatorem 
ce skim, nadwornym trefnisiera cesarzowćj Eugenii i 
księżućj Matyldy, a z tćm wszystkiém artystą pióra 
? . ;8zorzędnym, uczonym badaczem i poszukiwaczem, 
i najlepiéj z Francuzów umiał po rosyjsku; najsła­
wniejsze jego dzieło jest powipść p. t. Colomba.

Dzisiaj w pięciu kościołach odprawiono żałobne 
nab: żeństwo na spokój duszy zmarłego cesarza Napo­
leona III, a w kościele St. Augustin mianowicie,] na­
bożeństwo zmieniło się na manifestacyą polityczną i 
dały się słyszeć krzyki: „niech żyje cesarz!“ ale wię­
kszych nieporządków nie było.

O śmierci jen. Józeła Wysockiego już do­
nieśliście. To tylko dodać mogę, że wieść o jego 
śmierci wszystkich tu zarówno zasmuciła, bo był od 
wszystkich, bez różnicy stronnictw, wielbiony i szano­
wany ; życie jego poświęcone było zupełnie ojczyźnie, 
niech ojczyzna zapisze nazwisko jego w księdze pamią­
tek swoich najczystszych !

* Jak wiadomo z późniejszych doniesień, cale ministerstwo 
pozostaje nadal na czele rządu. Przyp. Red. Dzień. Pozn.
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=5!« aierlin, 12 stycznia. W dniu 10 b. m. stanę 
ło całe cesarstwo niemieckie do urny wyborczej. Do 
tąd nie ma jeszcze pewnych i ostatecznych rezulta 
tów wyborów. Z tego przecież, co dotąd wiadomo ( 
dokonanych wyborach okazuje się wedle słów Nab 
Z tg., że stronnictwo ultramontańskie i socyalno-de 
mokratyczne rozwinęło jak największą agitacyą wy 
borczą i obadwa stronnictwa osiągły znaczne rezulta 
ty. lym sposobem i obecnie po raz wtóry już zbie 
rający się parlament niemiecki, pisze N a t i o n al-Z t g- 
będzie miał małą socjalno - demokratyczną frakcyj 
lł akt len nie przyczyni się, zdaniem liberalnego orgaj 
nu, do nadania powagi i godności obradom parlamen 
tu. Uderza przytem, że Nation.-Ztg. wskazuje tył 
ko na frakcyą socyalistów i przemilcza zuptdnie ts 
wstrętne jćj stronnictwo klerykalne, czyli, jak je nazy 
wa, ultramontańskie. Zdaje się, że stronnictwo to ni 
mały zastęp posłów pośle do parlamentu i utrud1
znacznie dalsze plany narodowo-liberałów. __ W dni
dzisiejszym zebrała się Izba deputowanych na pierwsi 
swe {Posiedzenie po świętach. Marszałek Izby zakonu 
nikował na wstępie deputowanym nowe projekta 1 
praw, jakie rząd podczas wakacyi Izbie nadesłał, 
projektów tych zasługują przedewszystkiem na uwag 
projekt ordynacyi prowincyonalnej; projekt etatu pa 
stwa na r. 1874; projekt pożyczki 50,6000,000 tal. 
rozszerzenie sieci kolejowćj w monarchii; projekt 
ózielania pozwolenia na budowę kolei żelaznych; pt 
jekt o zawieraniu aktów sądowych przez małoletni! 
Równoczeęnie zawiadomił marszałek Izbę, że minisi 
sprawiedliwości nakazał umorzyć śledztwo sądowe pr 
ciw deputowanym ks. dr. Jażdżewskiemu i CzarB 
skiemu. Na porządku dziennym Izby stał w p*1 
wszem czytaniu projekt udziału miasta Berlina z s> 
dmiu milionami talarów w budowie kolei mającej pf* 
rzynać miasto. Projekt ten odesłała Izba do komń

Germania dowiaduje się, że minister oświecei 
wydał nowe rozporządzenie w sprawie opuszcza' 
lekcyi przez dzieci uczęszczające do szkół element' 
r.yclu Na mocy tego rozporządzenia zaniedbywał 
lekcyi ma być odtąd karanćm nie na drodze adniH 
stracyjncj, ale jako przekroczenie prawa z 14 
1852. Odnośne władze okręgowe mają stosowna 
ministeryalnego rozporządzenia dalsze wydawać 
niki. Kara za opuszczenie lekcyi ma w każdym ra 
spotkać tę osobę, którćj powierzonćm jest wychoW 

„dziecka, O zaszłem opuszczeniu lekcyi i o ka
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ke z kar za opuszczenie lekcyi wpływają do kasy 
Jnej. O tem, czy opuszczenie lekcyi dostatecznie 
uniewinnionem, rozstrzyga miejscowy inspektor

jiny.
Cesarz Wilhelm konferował w dniu wczorajszym

¡azy czas z ks. Bismarckiem, który powrócił już ze 
,j wycieczki do Lawenburga. — W dniu wczoraj- 
m przybył do Berlina w przejeździe do Petersbur- 
ksi^żą Walii wraz z małżonką. Książę Walii jest, 
wiadomo, następcą, angielskiego tronu i rodzonym 

tem następczyni tronu pruskiój, jak i ks. Alfreda, 
rego ślub z córką cara Aleksandra, Maryą, ma 
odbyć w tych dniach w Petersburgu.

AUSTRYA i WĘGRY.
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«« Wiedeń, 11 stycznia. Niewierny, cobyzro- 
l dzienniki wiedeńskie, gdyby brakło tak zwanój 
estyi wyznaniowój, na którój znęcają się bez milo- 
tdzia, obrabiając ją ze stron najrozmaitszych. Dziś 
enniki donoszą, że w przyszłym tygodniu odbędzie 
narada ministeryalna pod przewodnictwem cesarza, 

q którój wzięte zostaną pod uwagę wnioski rządowe 
ustawy wyznaniowej. Z tego wynika, że inicyatywę 
tej sprawie weźmie nie dr. Herbst, jak to z początku 
ezono, lecz sam rząd. Ostatni nie rozwinął dotąd 
Inej w tej mierze akcyi, a to po prostu dla tego, że 
tyscy prawie ministrowie są w 'podróży, albowiem 
o członkowie różnych sejmów biorą udział w obra- 
:h reprezentacyi krajowych.

Wybory w Czechach wypadły, jak to już dono­
śmy, na korzyść stronnictwa stsroczeskiego, które 
wyjątkiem jednego przeprowadziło wszystkich kandy- 
tów własnego obozu.

Podnosiliśmy już zwolnienie sympatyi 
zechów dla Moskwy, wnosząc o , niem ze 
kazówek negatywnych. Ale już są i dowpdy poży­
wne. Organ Riegera i Palackiego, Pokrok podał 
:kawy artykuł p. t. „Słowiańskie powołanie Moskwy.“ 
teść jego jest następująca: Moskwa zajmuje się teraz 
zeważnie „cywilizowaniem“ hord turkmeńskich i wy- 

ac" ukaniem drogi dla opanowania Indy i Wschodnich, 
j-mczasem wpływ Bismarcka coraz bardziej się szeczy

niej y. Serbia traci coraz więcej nadzieję w Moskwę.
t la Czechów nie znajduje Gołos innej rady, jak tylko 

‘ ezwanie, aby weszli do rajchsratu wiedeńskiego. Co 
A i Polaków, pisma moskiewskie zajmują się od czasu 
' » czasu sprawą polską i „zadowalające“ rozwiązanie
i j chcą w tem upatrywać, że Polacy, jako nic niezna- 
ira- ^ca’ drobna partykułka, muszą rozpłynąć się w li- 
rne ącem 60 milionów państwie moskiewsko-słowiańskićm.

iszystko to dowodzi, że Moskwm zupełnie zapoznaje 
* " roje powołanie „słowiańskie.“

Podobne artykuły znajdujemy w innych także pi­
nach czeskich.

Do tego rozczarowania Czechów przyczyniła się ich 
alka o prawa swego kraju i ncrodu.
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Pary», 9 stycznia. Po tygodniowój przer- 
tie zebrało się w dniu wczorajszym Zgromadzenie na­

da- odo we na posiedzenie. Na porządku dziennym stał 
irojekt pożyczki 602,000 franków na nową operę, 

bne itórą przyjęła Izba 517 głosami przeciw 212 po go- 
po- ącój przemowie ministra Fourtou oświadczającego, że 
na- ¡dyby przedstawień w operze dawać jeszcze nie było 
ią i nożna, z jakie tysiąc ludzi byłoby bez chleba, nie li- 
fig'; ząc już innych niekorzyści pod względem sztuki. — 

Następnie przystąpiono do projektu do prawa o me- 
do- 'ach. Głos pierwszy zabrał w tym przedmiocie mar- 
ego tiz Pranclieu, żądając odroczenia dyskusyi aż do obrad 

od ind prawami konstytucyjnemu Opaił się temu mini- 
no- tter Broglie i z całą wymową starał się udowodnić 
nie, ionieczność tego prawa, którego nagłość uchwaliła 
lią-juź Izba. Na nic nie przydały się przecież wszystkie 

wywody wiceprezesa gabinetu a Zgromadzenie przyjęło 
wniosek markiza Franclieu 268 głosami przeciw 226. 
Tym sposobem poniosło ministerstwo porażkę i cale 
podało tię do dymisyi. Zaraz tóż w dniu dzisiejszym 
ogłosił prezydent Mac-Mahon w urzędowym dzienniku 
co następuje: „W skutek posiedzenia Zgromadzenia 
narodowego udali się ministrowie do hotelu prezyden­
tury i złożyli w ręce marszałka-prezydenta swe dy- 
misye. Marszałek oświadczył, iż nie może tak do 
czasu przyjąć dymisyi gabinetu i zastrzega sobie u- 
chwałę późniejszą w tym względzie. Ministrowie za­
trzymują swe urzędy aż do decyzyi marszałka.“ — 
Oświadczenie to nie zadowolniło ani prawicy, ani le­
wicy. Mac-Mahon ma rządy Francyi w swym ręku i 
nie potrzebuje wcale namysłu do usunięcia gabinetu, 
przeciw któremu wystąpiło Zgromadzenie narodowe. 
Przecież Mac-&lahon ma tylko spełniać wolę Zgroma­
dzenia narodowego. Taką jest ogólna opinia. Co się 
tyczy samego gabinetu, to nikt go nie żałuje a miano­
wicie ks. Broglie. Na wieść o upadku ministerstwa 

, ra^°^ zapanowała w Paryżu, z początku nie chciano 
te.mu bynajmniej wierzyć i sądzono, że nadeszły nowe 
wiadomości z Hiszpanii. Ks. Broglie liczył do osta- 

1 i tnićj chwili na prawicę i oniemiał prawie, gdy ta sta- 
I nęła przeciw gabinetowi. Marszałek izby Buffet dwie 
9 próby musiał podejmować przy głosowaniu, deputowa­

ni po dwakroć musieli wstawać i siadać celem przeko- 
nl nania się, po której stronie jest większość głosów. 

Wnioskodawcy zażądali nawet tajnego głosowania, tak 
aby za nieobecnych deputowanych nie można było od­
dawać kartek. Deputowany Ilaentjens wniósł o od­
roczenie glosowania do następnego posiedzenia, ale 
były marszałek izby Grevy oparł się temu kategory­
cznie, oświadczając, że to sprzeciwia się regulaminowi. 
Musiano się więc poddać regulaminowi i głosowanie 
wykazało większość 42 głosów po stronie wniosku 
markiza Franclieu. Czy Mac-Mahon przyjmie dymi- 
syą gabinetu, nie wiadomo jeszcze, ale jest to wielce 
prawdopodobnóm. Wymieniają już nawet ks. Decazes, 
któremu powierzonym będzie skład nowego gabinetu. 
W takim razie może łatwo przyjść do tego, że w mi­
nisterstwie nowem zasiądą sami członkowie lewego 
centrum.

Na rozbiciu gabinetu z 24 maja najwięcój straciliby 
orleaniści, dla tego prawe centrum wysłało natychmiast 
deputacyą do ministrów oświadczając im swą pomoc i 
prosząc ich, aby obmyślili środki, któreby doprowadzi­
ły do porozumienia większości z rządem. Ks. Broglie 
i Decazes oświadczyli deputucyi, że ani chwili nie wą­
tpili o przychylności prawego centrum do rządu i po­
starają się o obmyślenie drogi, kt.óraby obrady ponie­
działkowe w Izbie na korzyść rządu pokierowała. Nie 
ulega tóż żadnej wątpliwości, że rząd tak zwanego mo­
ralnego porządku użyje wszystkiego, coby uratować 
mogło gabinet. Poniedziałkowe posiedzenie Zgroma­
dzenia narodowego orzeknie ostatecznie o losach gabi­
netu ks. Broglie.

-Mąrszałek Mac-Mahon długą miał naradę z mini­

strem skarbu Magne, treść rozmowy tój nie doszła do 
uszu publiczności tak że wszystkie kombinacye co do 
przyszłego ministerstwa należy uważać za przedwcze­
sne. Minister Broglie miał oświadczyć pytającym się 
go osobom, że bynajmniej nie myśli cofnąć dymisyi, 
wszakżeż wszystko zależeć jeszcze będzie od przebiegu 
przesilenia gabinetowego. Deputowani prawicy nie tają 
się bynajmniój z tóm, że nie myślą nadal popierać ks* 
Broglie i przyszli na posiedzenie Izby z tóm moralnóm 
przekonaniem, że gabinet musi ponieść porażkę. Do­
brze tóż poinformowany wersalski korespondent do I n- 
uependance Belge pisze, że upadek ks. Broglie 
nie przypadł bynajmniój niespodziewanie, ale czuć go 
było w powietrzu. Ks. Broglie, powiada pomieniony 
korespondent, naraził się wszystkim i nie posiada już 
ani szacunku ani sympatyi u żadnego stronnictwa. Mi­
nister Fourtou również nie cieszy się żadną sympatyą. 
Indépendance Belge prorokuje ministerstwo 
Decezes-Magne, w któróm ks. Decazes zajmie miejsce 
ks. Broglie.

W dniu wczorajszym odbyła się w kaplicy wer­
salskiego zamku ceremonia doręczenia kapeluszy kar­
dynalskich przez Mac-Mąhona trzem nowo-mianowa- 
nym przez papieża kardynałom francuzkim, Guibert, 
Regnier i Ghigi. Przed zamkiem zebrała się znaczna 
liczba publiczności, ale przyjęła tak marszałka Mac- 
Mahona, jak i kardynałów7 bardzo obojętnie i nie po­
witała ich ani jednym okrzykiem. Wnętrze kaplicy 
przystrojono bardzo okazale. Dla Mac-Mahona przy­
gotowano krzesło naprzeciw wielkiego ołtarza, czerwo­
nym aksamitem wybite i grubo wyzłacane. Obok pre­
zydenta zajęli miejsca ministrowie Broglie, Decazes i 
Fourtou, pułkownik d’Abzac, Robert, komendant Vau- 
grenaud i sekretarz j rezydentury hr. d’Harcourt. Za 
krzesłem prezydenta stanęli adjutanci Mac-Mahona. 
Po wysłuchaniu mszy św., nie trwającej dłużej jak pół 
godziny, przystąpili trzej kardynałowie do Mac-Mahona, 
Chigi w środku, Regnier z prawej a Guibert z lewój 
strony. Delegaci papiezcy doręczyli im bulle nomina­
cyjne. Następnie po krótkiej modlitwie i śpiewach 
przykląkł pierwszy Regnier przed krzesłem Mac-Ma­
hona, który wziąwszy ze złotój tacy, trzymanej przez 
papiezkiego delegata biret kardynalski, wcisnął go na 
głowę kardynała Regniera, dalej Guiberta i Chigi. O 
II i pół godzinio zakończyła się cała ceremonia, po- 
czóm nowi kardynałowie udali się na zaproszone śniadanie 
do Mac-Mahona, gdzie zgromadzili się ministrowie i 
liczne duchowieństwo. W kaplicy zauważono wśród 
ceremonii pomiędzy duchowieństwem i biskupa Plan­
tier z Nimes, którego list pasterski tak wielką wywo-. 
łat w dziennikach burzę. Cały świat urzędowy witał 
biskupa Plantier z wielkim szacunkiem.

(Z biura Wolffa.)

Paryż, 13 stycznia. Journal officiel 
donosi: wszyscy ministrowie cofnęli swe dymi- 
sye w skutek wczorajszej uchwały Zgromadze­
nia narodowego i na żądanie prezydenta Mac- 
Mahona.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE, 

PozSiaó, dnia 13 stycznia.

tnie dobrą komedyą. W sobotę Sobkowa zagroda, wielkiem 
powodzeniem i na zagranicznych scenach oraz na krakowskiej i 
lwowskiej się ciesząca. Sprawozdanie z zalegających przedsta­
wień dla nawału materyału zmuszeni jeszcze jesteśmy odłożyć 
do numeru następnego; tu nadiuienieuiy tylko, że na wczoraj- 
szein przedstawieniu Halki teatr był literalnie nabity publi­
cznością, od dołu do góry.

— * Na rzecz Tow7. Poili. Nauk, dla dziewcząt pol­
skich otrzymaliśmy od p. Mieczysławowej hr. Kwileckićj 
tai. 4 w zamian za bilety do te.itru na wczorajsze na tenże cel 
przedstawienie, oraz od p. sędziego Lewandowskiego 1 tal. 
za ustąpione mu w teatrze miejsce.

— * Z wczorajszego przedstawienia „Haiki“ wniosła 
dyrekeya teatru polskiego, jak się dowiadujemy, do kasy Tow. 
Pomocy Naukowej dla dziewcząt polskich 198 tai. 22 sbr. 3 fen. 
Dochód z wczorajszego przedstawienia byi więc większym niż 
z któregobądź z dotychczasowych przedstawień tej opery.

— * W czwartek d. 15 b. m. o godzinie 6 odbędzie się 
posiedzenie wydziału przyrodniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Ü liczny udział uprasza

Dr. Hatkowski 
sekretarz wydziału.

;— * Pociąg osobowy, który w sobotę miał tu przybyć z 
Krzyża o godzinie 3 minut 54 po południu, spóźni! się lj go­
dziny. Tak samo spóźnił się pociąg mięszany, który w nie­
dzielę miał tu przybyć o godzinie 7 minut 4 z rana, o lj go­
dziny. _ Przy pierwszym pociągu lokomotywa w okolicy Szamo­
tuł takiemu uległa zepsuciu, że ztąd inszą sprowadzić musiano.

. — * Jako prawdopodobnie skradziono znajdują się w 
tutejszem dyrektoryum poiicyi rozmaite rzeczy, których właści­
ciele dotąd się po nie nie zgłosili. Pomiędzy innemi znajdują się 
tajn czarny jedwabny żakiet rypsowy, lornetka w czarnćj opra­
wie, 6 par pięknych majteczek damskich, kilka spódnic i kilka 
prześcieradeł. Jeżeli właściciele rzeczy tych wkrótce się po
nie nie zgłoszą, oddane zostaną, sądowi.

— * W niedzielę wieczorem napadło bez powodu czte­
rech młodych ludzi na Sapieżyńskim piacn na powracającego z żo­
ną z pewnego towarzystwa kupca, jeden z nich obalił go na 
ziemię, przyczćm zranił sobie czoło. Winowajca, którym był 
miody malarz tut; jazy, odprowadzony został w skutek togo do 
więzienia policyjnego. Tak samo sponiewierany został w nie­
dzielę wieczorem przez żołnierza pewnego powracający do mia­
sta z Jerzyc robotnik kolejowy.

— * W niedzielę rano około godziny )4 wybuchł ogień 
na poddaszu domu p. Mielcarskiego na Górnój Wildzie, stoją­
cego nie daleko dawniejszego klasztoru Sercanek. Ogień ten

ciel jego. _ Ponieważ nie było wiatru i dom dość daleko od in­
nych stoi budynków, przeto się ogień dalój nie rozszerzy;. 
Z zgorzałego domu ledwo ściany zostały zewnętrzne. Domy­
ślają się powszechnie, że ogień przez złoś iwą podłożony był 
rękę. — Tego samego dnia po południu o godzinie |2 wybuchł 
si-ały pożar w domu pod no. 25 przy Wodnćj ulicy, przez to, 
że w kominie zapaliło się drzewo do wyszuszenia tam złożone. 
Ogień ten szybko przytłumiono. — I w teatrze miejskim po­
wstał wieczorem pomiędzy 2 a 3 aktem mały ogień, który je­
dnak zebraną licznie pub icznośe nic tylko nie przestraszył lei z 
owszem zabawił. Z galeryi bowiem spadł był afisz i upadł 
wprost na pająk pierwszćj łoży, zapalił się a następnie spadł 
na k:zeszła, gdzie go zgaszono.

* Lwięziony został człowiek, który przyprawiwszy 
sobie wąsy żądał od stróża dawszy mu 3 fen , aby go wpuścił 
do domu, w kórym nie mieszkał. Tak samo uwięziony został 
terminator S. T. którego podejrzywano, że z restauracyi ukradł 
dwie poduszki. '

~ * Podróżny pewien zgubił w niedzielę portmonetkę 
z 8—J tal. Tak samo zgubił dnia 8 mb. podróżny na dworcu 
centralnym małą, zieloną torebkę, z oktło 500 tal. pieniędzy pa­
pierowych; pomiędzy niemi była 100 taiarówka, 10—12 25 tala- 
rówek 16 5 talarówek, 2 saskie 5 talaiówki, kupon na 20, dru­
gi na 11{ tal. i na 7| tal.

— * W Mogilnie p. Brodowski otworzy! handel wina, 
na które to przedsiębiorstwo zwracamy uwagę publiczności
polskićj.

p — * Sprostowanie. W feletonie z Warszawy, zamie­
szczonym w nr. 8 Dziennika, należy czytać 8 stycznia zamiast 
8 grudnia.

— * Dyplomatycznie. Tutejszy Co per nicus Verein 
postanowił, jak pisze Gaz. Tor, ofiarować cesarzowi austry- 
ackiemu wydanie jubileuszowe dzieła kopernikowego „De revo- 
lutionibus“ i udał się do ambasadora niemieckiego w Wiedniu, 
ażeby wyjednać sobie od cesarza Franciszka Józefa na to po­
zwolenie. Ambasador odpowiedział, że się o to postara, radzi 
przecież zmienić w prośbie do cesarza austryackiego te słowa: 
„Gefühl der Zugehörigheit des deutschen Volkes zu den un­
ter Oesterreicbs-Seepter verbundenen Völkern“ na takie może: 
„Zusammenhang wissenschaftlicher Bestrebungen Deutschlands 
und Oesterreichs.“, jTak tóż uczyniono. — Członkowie zarządu 
tego stowarzyszenia odebrali niedawno ordery włoskie.

—,* Sieniawska biblioteka Czartoryskich wydala w 
Krakowie w r. 1870 w drukarni Czasu „Herbarz Ignacego Ka­
pie}' Milewskiego,“ dopełniający Niesieekiego, o ile trzeba było 
uzupełnień heraldycznych do rodowodów szlachty mazowieckiej 
i podlaskiej. Ważny ten herbarz obznajmiający nas z ziemiami 
drohicką, bielską, wizką, łomżyńską, z kościołami i wsiami tych 
stron, dopełnił znów obecnie p. Z. Gloger wydaniem w War­
szawce u J. Bergera książki pod tytułem: „Dawna ziemia Biel­
ska i jej drobna szlachta.“

— * P. Jan Zawisza z Warszawy przysłał do gabinetu 
archeologicznego uniwersytetu jagiellońskiego narzędzia z krze­
mienia i kości wykopane przez niego w jaskiniach Ojcowa a 
ks Marcelina Czartoryska darowała gabinetowi srebrna ozdo­
bę z wschodniego rzędu na konia.

—- f Stanisław _ Bakka, inżynier XI-go okręgu komu- 
nikacyi, zakończył życie w dniu 4 bm. Zmarły wypracował i 
ogłosił pożyteczną podręczną książeczkę p. t: Zamiana miar i 
wag polskich na rosyjskie i rosyjskich na polskie, in 8-o. War­
szawa, 1819 r. Przełożył tóż z Weisbaclia Mechanikę teorety­
czną dla użytku inżynierów i techników, i wydał w Warszawie 
z 6ó| drzeworytami w tekście w 1856 roku.
, , 7~ I Bardzo prozaicznie opowiada korespondent z So­
kala do Gazety Naro d. ucieczkę dwojga kochanków z za 
kordonu, których w Krakowie, aresztowano w jednym z do­
mów _ zajezdnych na Kleparzu w dzień Nowego Koku pod 
imieniem Malczewskich na rekwizycyą władz rosyjskich. Po­
wiada bowiem, że w wilią Boż ego Narodzenia zajechał tam do 
hotelu Pawlikowskiego powozem i czterema końmi jakiś mężczy­
zna z młodą towarzyszką i wyznał, ze skompromitowawszy się 
politycznie, musi uchodzić za granicę. Sprzedał konie i 
powoźi puścił się dalej w drogę. W parę dni nadeszła wiado­
mość, że zbieg ten niby polityczny jest Moskalom rodowitym, 
mi urząd stanowego prystawa, że zabrał pienią,łzę kasowe i 
porzuciwszy żor.ę i dzieci wykradł córkę popa sehizmatvekiego. 
Konie i powóz, które snrzedał w Sokalu, były własnoś ią poczt- 
raistrza, od którego zażądał poczty jako w sprawie służbowej. 
Dodać tu możemy, że właściwe nazwisko jego ma być Michał 
Mokrzański.

* P. Franciszek Kostrzewski, którego „szkice hu­
morystyczne“ w rozmaitych wydawnictwach dorywczych i cza­
sowych od lat bodaj dwudziestu rozweselają lub wprawiają w 
zadumę publiczność, postanowił ogłosić własnym nakładem zbiór 
swoicn rysunków kredowych na kamieniu. Będzie to pubłika- 
cya w rodzaju Gavarni’ego, jednego z najcelniejszych rysowni­
ków humorystycznych we Francyi, który „śmiał się z wad i błę­
dów ludzkich prżez kilkanaście lat życia“, a umarł na czarne 
melancholię.

~ * Dowiadujemy się, że w Warszawie powstał zawią­
zek wieczorów literacko artystycznych. Myśl tych wieczorów, 
których od czasu ustania znanych dobrze kiedyś poniedziałko­
wych i piątkowych zebrań brak tutaj dawał się uczuwać, po­
wziął hr. Stanisław Kossakowski, wice-dyrektor Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych. Mają się one odbywać co dwa tygo­
dnie, a w dniu 9 bm. rozpoczęły już swoje istnienie.

— *. Na posiedzeniu Towarzystwa warszaw, lekarskie­
go obrani zostali na r. b. prezesem dr. Włodzimierz Brodo­
wski, dziekan wydziału lekarskiego tutejszego uniwersytetu, 
wice-prezesem dr. Kosiński, profesor tegoż uniwersytetu, a se­
kretarzem dorocznym dr. Briiner (syn).

Tygodnik (pismo ros.) donosi, że niejaki Z. A. Nord­
berg (łmiandczyk) odkrył na brzegu rzeki Kuras-joki w La- 
plaudyi Norwegskiej bogate pokiady złota. W przeciągu 50 dni 
otrzymano z nich 130 gramów złota.

■— * O. wyprawie austryackiój pod biegun północny pi- 
szą z Wiednia.co następuje: Ponieważ ani norwezkie, ani ża- ; 
dne inne statki .rybackie nie spotkały w dostępnych dla siebie 1 
okolicach Nowćj Zemli i Szpicbergu okrętu „Tegethpff“, ani też 
mogły powziąśp jakąkolwiek o nim wiadomość, rodzi się ztąd bar­
dzo prawdopodobne przypuszczenie, iż żeglarze austryaccy w 
tym czasie znajdowali się już za północnym krańcem Nowćj 
Zemii, i że tego powodu pierwsza wieść o ich powrocie nadej­
dzie zaledwie w październiku ¡874 r. i

. 77 * Szkoły. Praw. Wiestn. ogłosił najwyższy reskrypt 
carski do ministra wychowania publicznego lir. Tołstoja, zalecający 
wzmocnienie izujności, ażeby w szkołach elementarnych nie robio- i 
no z nauki „narzędzia moralnego zepsucia ludu, jak się już o to 
poniekąd kuszono,“ tudzież, „ażeby osłonione i zabezpieczone 
były cd wszelkiego wstrząśnienia zasady wiary, moralności i o- , 
bowiązkow obywatelskich, oraz gruntowność kształcenia.“ Re- 
s. rypt wzywa szlachtę, ażeby dopomagała rządowi „w ochranianiu 
szkoły l.ujowej od rozprzęgających i zgubnych wpłjwów.“ Mar­
szałkowie szlachty mają być kuratorami szkół elementarnych. j

W * Sprzedaż dóbr. Ze smutkiem donieść nam przycho- j 
dzi, piaze. Gaz. Wars z.,..o nowćm przejściu znacznego majątku 
w ręce niemieckie. Temi czasy dobra Sarnów, położone w po- i 
wiecie kozienickim gubernii radomskiej nad samą Wisłą, sprze- 1 
danę zostały' przez p. G. kompanii akcyjnej beriińskićj do ku- i 
powania dóbr w Królestwie Polakiem. Dobra te ui.jące 2.6 , 
włók 20 prętów rozległości sprzedano za 189,000 rs. Nadmie- i 
mc trzeba, iż w tej rozległości znajduje się 139 włók Psu, w i 
którym jest 200,000 sztuk starodrzswu a z tych już komisya | 
włościańska, dozwoliła była na sprzedaż 107,440 sztuk, co pra- ! 
wdopodobnie pokryje całą wartość sumy szacunkowej. Znowu 
kawałek ziemi przejdzie w ręce Niemców, las będzie wytrze­
biony a Niemcy z naszej niezaradności odniosą ogromne ko­
rzyści.

— * Nie. miła przygoda spotkała jubilera paryzkiego 
Laliiia, posiadającego magazyn przy ulicy Grćneta. Rok rocznie 
jeździ on po kilka razy z wyrobami paryzkiemi do Londynu, 
zwłaszcza zaś przed świętami Bożego Narodzenia, gdzie dobre 
robi interesa. Wybrał się był i przed ostatniemi świętami do 
stolicy nadtamizowej, wziąwszy ze sobą znaczny zapas dya- 
mentów, prawdziwych, pereł i różnych drogich kamieni w ogól- : 
nśj wartości 160,000 franków. Wszystkie te kosztowności w to­
rebce skórzanej miał zawieszone na szyi. W wagonie na dro­
dze do Calais, znalazł się z czterema w płaszcze otolonymi ich- 
mościami, angielskiego, jak się z rysów zdawało, pochodzenia. 
Jednego z tej czwórki spotkał następnie na statku parowym 
w drodze do Dowru. Nieznajomy ten zbliżył się uprzejmie do 
jubiler;» i po krótkiej rozmowie poczęstował ga cygarem. Ż nie­
dowierzaniem przyjął jubiler tę grzeczność, po krótkićm waha­
niu się jednak zapalił cygaro. Ledwie zaczął zaciągać dym, 
stracił przytomność, jakby od narkotyku. Ocknąwszy się zna­
lazł się już w D.ewrze; właśnie podróżni wysiadali ze statku, nie­
znajomy .zaś,, który go poczęstował cygarem, znikł bez śladu a • 
z nim. też znikła bez śladu torebka skórzana z kosztownościami
z szyi. Galin zaalarmował natychmiast policyą w Dowrze i lon- 
dyńską oraz paryzką, wszelkie jednak poszukiwania za spra­
wcą kradzieży dotąd pozostały bez skutku.

— * Profesor Palmieri donosi z swego obserwatoryum 
na Wezuwiuszu, iż oczekuje znacznego wybuchu wulkanicznego.

— Kalendarz. Jutro w środę dnia ¡14 stycznia Eufro- 
zyny panny; w kalendarzu słowiańskim Radogosta. ;

Wschód słońca o godzinie 8 minut 7, zael.ód o godzinie 
4 minut ¡2.

Dnia 14 stycz; ia 1329 sejm prawodawczy w Chęcinach._ ’
lr'76.sejm w Jędrzejowie po ucieczce Henryka Walezyusza.
1807 utworzenie rządu tymczasowego w Warszawie.

• 11 stycznia, (Proces ks, Eun z Kostrzyna). — 
Przed sądem średzkim toczyła się 8 b. m. sprawa ks. Enn z Ko­
strzyna, oskarżonego o nieprawne wykonywanie obowiązków 
kapłańskich, a to z powodu, że ks. Enn nie jest na posadzie 
swej potwierdzonym przez państwo. Oskarżenie przytoczy o 9 
faksów resp. czynności kapłańskich, które ks. Enn odbywał' — ' 
Oskarżony nie przeczył temu, dla tego świadków nie słuchano. 
Prokurator wnio ł o 100 tal. ka^y lub 4 miesiące wiezienia. — » 
Obrońca oskarżonego p. dr. Węclewski starał się w długim wy- ’ 
wodzie odeprzeć oskarżenie;— kolegium jednakże sądowe, zgo- ! 
dziwszy się na wywody prokuratora, skazało k3. Enn na 40 tal. 
kary lub 8 dni więzienia.

WIADOMOŚCI LITERACKIE :

7~ Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z diuku No. 2 
i zawiera: Kilka ułamków z Rzutu oka na dzieje sztuki lekar­
skiej w Indyach staroży tnych. Opracował Dr. W. Zaremba. — i 
Mównictwo. Najnowsza z umiejętności historyi naturalnej przez 
YVł. hr. Chotómskiego. (Ciąg dalszyl. — Helena. Powieść Tur- 
genjewa. (Ciąg dalszy). — Kobieta w historyi sztuki. VII (b).

— Przegląd literacki: Władysław Biały, książę gniewkowski. 
Tragedya w 5 aktach J. Kościelskiego. — Rozmaitości. — Za­
gadka. Skrzynka do listów. —Dodatek: Wyjątek z katalogu 
księgarni „Tygodnika Wielkopolskiego. — Ogłoszenia.

— * Biblioteki najciekawszych powieści i romansów 
wyszedł z druku Rocznika V. Zeszyt IX. tomu 56 i 67 i zawie­
ra: Namiętności. —-Straszna gospoda.

— Przewodnika naukowego i literackiego wyszedł z 
druku Roku II-ego Tomu I-ego Zeszyt 1 na styczeń 1874 i 
zawiera: Relacye Gereta, rezydenta toruńskiego na dworze 
polskim — przez L. •— e. — Wiadomości o kodeksie rękopi­
śmiennym Mikołaja Lubomirskiego przez Dr. Michała Dobrzyń­
skiego- — Szkoły ludowe w Galicyi. — O znaczeniu astronomii 
w wychowaniu, przez Dr. Józefa Żulińskiego. — Przegląd kry­
tyczny: De typographia in Claro Monte Cz nstochowiensi etc. 
Auctore 8. J. Sienicki. Varsaviae 1673. Iłecenzya Dr. Wł. Wi­
słockiego.

— Literatura ludowa wzbogaconą została dwoma cen- 
nemi dziełami Stanisława Zarańskiego. Pierwsze: „Wy­
kład zasad ekonomii spoleeznśj zastósowany do potrzeb wy­
chowania narodowego“ (Kraków 1873); drugie: „Nauka o rólui- 
ctwie dla dzieci polskich“ (Kraków 1873). Wykład jasny, do­
bry, pojęcia zdrowe i pewne zalecają te książki do największego 
rozpowszechnienia. »

PRZYBYLI BO P028ANIA.
dnia 13 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Potocki 
Witold z Galicyi, hr. Buiński i Szóldrski z Popowa, Walter 
z Chawłodną, Sczanieeki z żoną z Międzychodu, Radoński 
A. z, Krześlic, Radoński P. z Głębokiego, Duszyński z rodź, 
z Bąkowa, p. Chłapowska z Karczewa, Chłapowski z żoną 
z Bonikowa, Haza Radlić z Lewic, Haza Radlić z Krzysz- 

iiftmiannwa TTrhn nnwski -z 'ż.ttto .*łn_

rowski z Wrocławia, Brzeski z Krotoszyna.

GOSPODARSTWO, HÄMBEL i PRZEMYSŁ.

BSIäSSLäA, 13 stycznia 1874. 
Stan powietrza; wilgotne

kurs
poesątk.

kura
konçovïj

kur« 1
pocz,0k.

kUTti 
kou • . y

Owies: spok.
i na styczeń —

Olćj skalny:
w miejscu 9f
March. pozn. E.B. 10116 li Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy
Kolói żel. państ. 2001
Lombardy . . 97
Anat losy z 1860 —
Włoska renta . 59i
Amerykany . 97

1 Austr. akc. kred. 142|
Pożyczka turecka 42£

— . — 7', °|n Rumuny
20 23 Pol. listy likwid. —
21 6 Rosyj. banknoty —
21 22 Austr. renta sreo. —

Osp. spok.

Pszen. spok. 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto słabo 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków, spok^ 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-mąi

Sprai* ozrfanle tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskie go.
Berlin, 10 stycznia.

Chwilowa stagnacya, która giełdę tutejszą od kilkunastu 
dni ogarnęła, narzuca nam pytanie, jakie wpływy takowa na 
dalsze usposobienie giełdy wywrzeć jest w stanie. Spodziewa­
liśmy się z rozpoczęciem NowegojRoku zmiany sytuacyi ku lep­
szemu, t. j. podniesienia się cen papierów a głównie większe 
go oży wienia interesów. Co do pierwszego — istotnie możemy 
podwyżkę, mianowicie papierów międzynarodowych zaznaczyć 
—- interes zaś sam jest tak ograniczony, jakiego w czasie naj- 
większćj deruty nie mieliśmy. Zniżenie stopy eskontowćj banku 
londyńskiego jak i wiadomość o utworzeniu się silnćj partyi 
hans-Jstów w Frankfurcie nad M., dwa te dość ważne czynni­
ki korzystnie na giełdę tutejszą oddziałać mogły, nie wystar­
czyły jednakże, — aby dać silniejszy pochoj) do rozwinię­
cia się obrotu handlowego. Aby drogę dawno oczekiwanćj 
hausse utorować, potrzeba zjednoczenia się większych giełd eu­
ropejskich, jako to paryzkićj i wiedeńskiej, któreby usiłowania 
berlińskiej popierały; bo giełda berlińska dzisiaj przeważnie a 
la hausse usposobień-i, chwilowo nie posiada jeszcze dosyć siiy, 
aby sama na czele stanąć mogła. Lada niepokojące wiadomo­
ści zniżają w jednej chwili z wielkim mozołem podtrzymywaue 
ceny, — jak to w ostatnich dniach bieżącego tygodnia przy 
wiadomości o po aniu a ę do dymisy i ministerstwa francuzkiego 
miejsce miało.

lo przynajmniej jest dzisiaj newne, iż giełda sama dokła­
da wszelkich starań, aby wyrwać berło z rąk baissistów, syste- 
maty cz. ie ona z każdym dniem więcój odpiera ich natarcia — 
wzbudzając w nas nadzieję doczekania się niezadługo pomyśl­
niejszych stósunków.

W obrocie pojedynczym celowały po dawnemu papiery 
spekulacyjne, z podwyższeniem się kursu o lj ta). ; znaczny w 
tyra tygodniu był pojiyt na Francuzy; zestawiony bowiem ca­
łoroczny dochód wykazał nie małą przewyżkę nad rok poprze­
dzający, dla czego sądzie można, iż papier ten wkrótce w górę 
pójdzie, notowane 202 tal. za sztukę.

Lombardy i Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu stale 
przy miernym obrocie, za pierwsze 97f tal, za drugie 142| tal. 
płacono* Publiczność .prywatna rzuciła się na zakupywanie akcyi 
kolejowych, obligacyi jako, i renty, naturalnie, iż w skutek te­
go kursa podskoczyły i interes w tym rodzaju papierów był 
więcój ożywiony7 niż w innych.

. Z prowincyi dochodzą nas częścićj obawy o brak śniegu, 
kiory przy obecnćj mroźnśj temperaturze izkodłiwie na stan o- 
zimin wpłynąć może.

Ogłoszenia zapasów teraźniejszych zboża na placach za­
miejscowych wykazują o wiele mniejszą ilość, niż w otafnich 
dwóch latach poprzedzających, jedy nie w Londynie i Petersbur­
gu zapasy pszenicy większe niż w roku zeszłym , inne miejsca 
znaczny brak nsm pokazują.

Na targacli francuzkich tendeneya była dość stała, w Bel­
gii także lepsze płacono ceny, w HoUndyi zaś osłabienie han­
dlu przeważnie panowało.

, Na targu berlińskim popyt o pszenicę był większy niż do­
wóz i ceny zeszłotygodniowe pozostały.

Interesa terminowe spokojnie lecz stale — blizkie termin» 
zy skały 2) tal., na kwiecień-maj płacono 1 tal. wyżćj i wj ra- 
wdzie 87-86J talarów — na styczeń 87| za 1000 kilo.

z.yto w pięanych gatunkach poszukiwane po wyższych ce­
nach na eksport, towar krajowy słabo dostarczony zastępo­
wano po części żytem rosyjskiem. W skutek realizacyi i sprze­
daży in blanco ceny na termina z początkiem tygodnia wznieść 
się nie mogły późnićj jednakże, gdy z targów zagranicznych o 
stałej tendencyi tamże donoszono; i tutaj mięć kupna sie wzmo­
gła. — Styczeń-luty 62| talarów — na wiosnę 63 621 tal. noto­
wano.



Okowita zostawała pod wpływem mniejszych dowozów — 
przy stałój tendencyi, głównie ceny wiosenne się poprawiły i 
błizko stósunkowo do cen zeszłego tygodnia — o pół talara 
wyższe.

Płacono kwiecień-maj 21 tal. 6 sbr. — styczeń-luty 20 tal 
23 sbr. za 100 litrów.

Giełda poznańska, 13 stycznia.
Zyto: cena regulacyjna '62}, na styczeń 62}, styczeń-luty 

62}, luty-marzec 62}, marzec-kwiecień —, na wiosnę 62}, kwie- 
cień-maj 62}.

Wyp. — ctr.
Okowita?: cena i regulacyjna 20}, na styczeń 20}, luty 

20}, marzec 20}, kwiecień 20}, maj 21, czerwiec 21}, kwie­
cień-maj —.

Wypowiedziano 5 000 litrów.
* 52ąfc.a. Berlin, 12 stycznia. Pszenna nr. 0. 12-1 1} 

tal. No. 0. i 1. 11-10} tal., rżana nr. 0 10}-9} tal., nr. 0 i 1 
9*-9 talar.

[Giełda bydgoska, 12 stycznia.
Pszenica: wysoko pstra i biała 84-86, pstra i jasno pstra 

79-83 .tal.
Żyto: piękne 61-63, poślednie 58-60 tal.

Jęczmień: wielki 60-61, pośledni 50-53, mały 49 do 53 
talarów.

Groch: do gotowania 52-55, na paszę 47-49 tal.
Łubin: niebieski 36-39, żółty — tal.
Owies: 48-52 tal. — wszystko po 1000 kilo, wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 19} tal. per 100 litrów .a 100 °j0.

Giełd® wrocławska, 12 stycznia. 
Koniczyna czerwona: słabo; poślednia 10}-ll}, śre­

dnia 12-13, piękna 13}-14}, wysoko piękna 14}-15}.
Koniczyna biała: piękna żąd.; poślednia 12-14, średnia

15-17, piękna 18-19}, wysoko piękna 20-22 tal.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na styczeń, styczeń-

luty i luty-marzec 62}, J kwieć.-maj 63}-} p. maj-czerw. 631 pl. 
63} tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 53}, styczeń-luty —kwiecień-

maj 53} płac, maj-czerw. 54 tal.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień —

tal. żąd. — tal. płac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez ożywienia; w miejscu

sh

19} tal. żąd.; styczeń i styczeń-luty 19} luty-marzec 19} kwie­
cień-maj 19} żąd. 19} tal. p.

Okowita za 100 litrów po 100°/<, spok. w miej­
scu 20} tal. żądano 20} talarów płacono.; na styczeń 
i styczeń-luty 20}, kwiecień-maj 21} p. 21} ż. maj-czerw. — czer­
wiec-lipiec — pł., lipiec-sierpień — tal.

Ña targu

I
W niedzielę dnia 11 b. m. o godz. 9 rano zmarła

Franciszka

Z WILKXYCKICH
Hr. Mielżyńska

i

(334) w Miłosławiu.
Eksportacya w czwartek ein. 15, pogrzeb w piątek dn. 16 bm.

!

Dnia 11 b. m. wieczorem za­
kończyła nagle żywot doczesny 
św. p. (363)

Michalina
z Jankowskich

Stocoiia.
Pogrzeb odb. się dn. 14 o godz. 
3 po poł. dnia zaś następnego 
o godzinie 9} żałobne nabo­
żeństwo w kościele farnym

Pozostała rodzina.

i
W niedzielę 11 b. m. po długich 

cierpieniach zasnął w Bogu mąż mój

Jan Jakubek,
o czem donosi w smutku krewnym 
i znajomym żona,
Faust z Wiśniewskich,

Chwaliszewo Nr. 16. (364)
BWS

Czcigodnemu Duchowieństwu o- 
raz Szanownćj Szkole rólniczćj 
Żabikowskićj niemniej wszystkim 
tym, którzy się do tak wspaniałego 
obchodu pogrzebowego męża mego śp. 
Hilarego Dałkowskiego przy­
czynić raczyli, składam najczulsze po­
dziękowanie. (357)

Pozostała żona 
w imieniu dzieci i rodzeństwa.

Niniejszem czujemy się w obowią­
zku złożyć najczulsze nasze podzię­
kowanie wszystkim znajomym, szano 
wnemu Duchowieństwu oraz zacnym 
członkom stowarzyszeń za łaskawy 
i liczny udział przy pochowaniu zwłok 
ukochanego śp. ojca naszego. (366) | 
Leon Łecliner wraz z siostrami

O dpis.
August Książę Ordynat 
Sułkowski w Rydzynie,

‘ obecny posiadacz familijnego fidei-komisu 
' Rydzyna utworzonego ustawą z daty War­
szawa dnia 16 stycznia 1783, wniósł o usta- 

; nowienie nowej uchwały familijnej celem 
zmienienia uchwał familijnych pod dniem 17 
września 1870 r. i 21 listopada 1872 r. za­
twierdzonych. — Na mocy tych uchwał od- 

j jęto każdoczesnemu Ordynatowi zarząd i u- 
żytek z dóbr do ordynacyi należących aż do 
umorzenia pożyczek w listach zastawnych na 
rzeczone dobra zaciągniętych i porucźono za­
rząd administratorowi przez Król, dyrekcją 
nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej zamianowanemu, 
nową zaś uchwałą ma być postanowionem, 
iż z zatwierdzeniem tej uchwały posiadanie, 
zarząd i użytek dóbr do ordynacyi należą­
cych oddane znów zostaną Augustowi Księ­
ciu Ordynatowi Sułkowskiemu ewent. jego 
następcy z tym obowiązkiem, ażeby udzielo­
ne pożyczki w listach zastawnych regularnie 
oprocentowali i umarzali i że Ordynat, w 
chwili zatwierdzenia rzeczonój uchwały w 
posiadaniu fjdeikomisu będący, ma mieć pra­
wo do odebrania rachunków z dotychczaso­
wego zarządu i udzielenia pokwitowania. — 
Stósownie do §§ 9 i 10 prawa z dnia 15 lu­
tego 1840 r. dotyczącego uchwał familijnych 
przy fundacyach familijnych i lennach, wzy­
wamy przeto wszystkich niewiadomych oraz 
następujących ekspektantów z osób Wprawdzie 
znanych ale co do ich istnienia i pobytu 
nie wiadomych, jako to:

1, Aleksandra Szembeka i tegoż 
w prostej linii potomków,

2, Księżnę Joannę Sapieżynę albo 
tejże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

3, Aleksandra Potockiego albo te­
goż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

4, płci męzkiej potomków w prostej li­
nii Teresy Wielopolskiej,

5, Stanisława Łubę lub tegoż w 
prostej lina potomków płci męzkiej,

6, Hrabiego Teodora Sułkowskiego 
lub tegoż w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

7, Kazimierza Hrabiego Sułko­
wskiego albo tegoż w prostej linii 
potomków płci męzkiej,

8, Ignacego Hrabiego Sułkowskie­
go lub tegoż w prostej linii potom­
ków' pici męzkiej,

9, istniejące może córki pierwszych or­
dynujących Książąt Sulkowskich 
lub tychże w prostej linii potomków' 
płci męzkiej, (359)

10, córki pani z Łubów Bagniewskiej 
lub tychże w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

11, potomstwo w prostej linii płci mę­
zkiej Heieny z Sułkowskich 
Zb ij ewskiej,

12, zamężne córki Heleny Zbij ewskiej 
lub tychże w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

13, Hrabiego Tomasza Potockiego 
resp. tegoż trzech synów: Michała, 
Antoniego i Stanisława Hra­
biów Potockich,

ażeby co do ustanowić się mającej uchwały 
familijnej zdali swe oświadczenie i to naj­
później w terminie

sia dzień 1S lip ca 
1874 r.

z rana o godzinie 11-tśj 
przed deputowanym Radzcą sądu powiatowe­
go Dr. Rakowskim, w tutajszym lokalu są­
dowym (izba Nr. 15) wyznaczonym i to z 
tem ostrzeżeniem, iż po upływie terminu 
niestawający z ich prawem do protestacyi 
wykluczeni zostaną.

Uczestnikom, którzy się jako tacy wylegi­
tymują, projekt do rzeczonej uchwały fami­
lijnej w naszem III. biurze przedłożony 
zostanie,

Leszno, dnia 18 grudnia 1873.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I-szy.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi lleniliiiie pod 

Nr. 2 położona, do Stanisława Szcze­
paniaka i jego żony Agnieszki z 
Krupów należąca, która z obiętością 8 he­
ktarów 97 arów 80 lasek kwadr, opłacie po­
datku grunt, ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 32 
tal. 14 sgr. 4} fen. i na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 25 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznej w czwar­
tek d. 12 lutego rp. przed poł. o godz. 
10 w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie.

Poznań, 30 października 1873. [116]

Królewski sąd powiat.
Sędzia suhhastacyjny.

Keyl.

Berlin, 12 stycznia.

Nlemleokie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poi. ukonsolid,

dito dito dito 14 
Obligi długu państwa 3, 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruski« 
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

í102} p.
¡105} p. 
99 p. 
91} P- 
122} p.

89} p. 
92} p. 
101 p. 
— Pł- 
90} p. 
— P 
— Pt 
— P- 
82 t 
92 p.
'100} p. 
105 p. 
91} p. 
100} p.
95} p. 
95} p. 
95} p

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego iSp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz

dyskont.
Szląskie stowarz. bank, 
Tellus, stów. ban. poz,

P- 
_ Pł-

169}-7O pł. 
100 p.
104} p.
53 P- 
78 p. 
iOS p. 
llO} p. 
l41}-2} p. 
88 P-

P-
Ï07} p.
8Í p- 
l»0 p.
48} p.

89} pl.
113 p.
— P-

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare)
?- dito dito (nowe) 
Bsrlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl, 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Csntr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
diio zwany Zettelbank 

wski bank kredyt

Bergsko-marchłjska 
B erlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 90 p. ,

dito Nordend. 4 13} p.
Niemieckie tow. budo. 5 54} p.
Stowarzysz, immol. 4 92} p.
Browar Gratweil 5 77} P-
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 3 i p.

dito dito lit. B. 5 22} p.
Dortmund Union (stare) 5 81} P.

dito dito (nowe) 6 — P-
Huty Hoerder 5 101 p.
dito Laura 5 173} p.
dito Lauchhammer 5 77} p.
dito Marienhłitte 5 77 p.
dito Massener 4 86 p.
dito Redenhiitte 5 48} p.

Erdmannsdorf przędz. 5 57} ż.
Hoffmann’* fabr. wag. 5 50} ż.
Kramsta fabr. 5 96 p.
Berln. Passage. 6 41 p.

Akoye zakładowe 1 obiigaoye kolei
żelaznych.

i"

¡4
¡4

103}-2| 
98} pł. 
160} p.

.g « ca- <x> . .Ct £ CD O T3 a . jSeŁd w.®5?
a

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal 8g. fń. tsillsg. Ib. tal »8 in. tal ag- tń. tal »8- fn
— — — 9|- — 8 16 — _ _ _ 7 22 —

— — 8¡ 17 6 8 8 — — — — 7 20
... — 7 5 — 6 27 6 — — 6 15 —

— — — 7| — __ 6 20 — — — 6 5 —
— — — - 5 18 - f 12 — - — 5 4 —
.... — — 615 t 5 — — 5 25 —
— — — 7|25 — 7 15 — — — — 6 15 —
— — — 71 7 6 6 17 6 — — 6 2 O

Giełda berlińska, 12 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — — z kolei plac.; na styczeń, 
kwiecieńmaj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 86} talarów 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-69} tal. wedle gatunku

Dnia 26 stycznia od­
będzie się w Wrześni o 4 
godzinie po południu w ho­
telu p. Paprzyckiego walne ze­
branie Towarzystwa 
ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych.

(360) DYREKCYA.

X

Wkrótce wyjdzie: (142)

Książeczka o Kościuszce
dla dzieci polskich. Cena z opr. 3 sgr. Dla 
zapisujących wprzód 50 egz. ¡oprawnych za 
3 tal. 15 sgr. 100 egz. za 6 tal. 300 egz. 
opr. za flO tal. czyli po 1} sgr. opra­
wna książeczka. Przysługuje zapisującym je­
szcze i ta dogodność, że mogą sobie wybrać 
z zapisanej ilości trzecią część innych podo­
bnych książeczek, np. Źywotu Piusa IX., Wy­
boru Nabożeństwa, Książeczki o zwierzętach 
Skarbu ukrytego (112 str.) i Piosnek Narodo­
wych. Jeżeli nie więcej to co do taniości 
walczą te dzidka o lepszą nie tylko z poi 
skiemi ale i z zagranicznemi wydawnictwami.

Józef Chociszewski
Poznań.

iJ^jT-n-TT-rijrŁr?,
Polecam się jako agent

żądano; rosyjskie 60}-62 tal. ze statku i dworca, krajom 
67-69 talarów z dworca plac.; na styczeń 62}-}, styczefi-lu(, 
62}-61}, kwiecień-maj 62}-}-}, maj-czerwiec62}-}-}, czerwiec-lii 
— tal. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 73 talary 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-59 tal. wedle gatunh 
żąd.;szląski i czeski 56-58, galicyjski 50-54, pomorski 56 5 
wschodnio i zachodnio-pruski — tal. z dworca plac.; na stv 
czeń i styczeń luty —, kwiecień-maj 55} pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59 66 tal., na 
szę 53- 58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19}, na gu 

zeń 18} styczeń-luty 19}, luty-marz. —, kwiecień-maj 20}-19ji 
tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olśj skalny per 100 kilo w miejsou 9} tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=lO,O00°/o w miejs® 

bez beczki 20 tal. 17 sbr. plac, na styczeń, styczeń-luty 
,.;sty-marzec 20 tal. 21-33 sbr., — kwiecień-maj 21 
ta'arów 4-6 sbr. — tal. — sbr. maj-czerwiec 21 tal. 7-10 sbt 
płac.

Księgarnia
Edmunda Callicra

poleca
50 biHdw

najwyborowszych powieści Bałuckie­
go, Bełcikowskiego, Boleslawity, Czaj­
kowskiego, Gillera, Goszczyńskiego, 
Gregoro wieża, Jeża, Kaczkowskiego, 
Minisżewskiego, (Cześnikiewicza,) Kra­
szewskiego, Kozińskiego, Skiby, Za- 
charjasiewicza i innych za cenę zniżo­
na z 40 na

i© talarńw.

1
q„WESTÏ“Ji j.
5-,

Przeniesienie handlu.
Fabryka nasza i skład 

SIBSM* lilii agronomi­
cznych znajduje się 
teraz (330)
MathiasstrasseNr.27
ACJERBACH&ROEDER
w Wrocławiu.

Dzierzbicki
w Śremie. (307)

1500 szefli

czerw, kartoi
ma na sprzedaż Dom. Grźymy- 
sławice pod Wrześnią. (336)

Dra Pattison’a
wata podagryczna

uśmierza’natychmiast i leczy szybko
podag rę i reaane^tyz1B1
ażilego rodzaju, jako to: bóle wkażdego rodzaju,' jako to: bóle w twarzv 

piersiach, gardle i zębów, podagrę w głowi 
rękach i kolanach, darcie w członkach, bóh 
w krzyżach i biodrach. (108)

W paczkach po 8 sgr., w półpaczkach n, 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 8 9 ?

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu 
Syrop ten leezy'ehrg 
sty, liszaje, wy. 
rzuty sy6sS5.«i{j.

_______ czne, e z y ś e|
_ _ —————— m i* e w.
POMADA przeciw liszajosfia i m

rzutom. •
kąpiele mineralne przeciw sLa. 

boseiona naskórnym.
S1ROP Z CYTRY. 

NIANU ŻELAZA U 
„ ozy S’®noreje, «.

1 nasienia
uplawy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim jeży, 
ku. 4» Poznaniu w aptece Bpi 
Jankiewicza.

DEPURATIF 
du SANG

PLUS;de 
CO PA H U

&SF' Bomtnium .Seziwrhi pod 
Wysoką ma trzydzieści indykóti 
na sprzedaż. Indyk po 3 tal. Indy- 
czka 2 ta»-________  __ i(356)

Gospodarstwo
180 mórg pszennćj roli z dostatecznemi 
budynkami, jest zaraz do nabycia tt 
Lubczu pod Budzisławiem, po­
wiat Mogilnicki. UlaraiBity, wła­
ściciel. (309)

Aukcya.
W środę dnia 14 i w piątek 

dnia 1© mli. rano od godziny 9} sprze­
dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę 
w lokalu aukcyjnym przy Szerokiej uli­
cy Nr. 12 rozmaite niebie maho­
niowe, eleganckie obrazy olejne 
regulatora, zegary ścienne
kieszonkowe, nowe ubiory dla 
panów, futra, trzewiki, buty, 
albumy i inne piękne rzeczy. 
Seegall komisarz aukcyjny,

KLOSETI
najlepszéj konstrukcyi poleca (361)

S.J. Mendelsohn,
handel mebli.

TAPIOKA
pana Grroult junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych*1 tak określa własności Ta­
piok: czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego i w cukierni p. 
S. Sobeskiego. (29)

Rum papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej.
Czeska kolój zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb. 
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito łit.B
Austr.-frano. kolój pań. 
Auatr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
K >1. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawskó-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p,

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosy^

5 981 p. Ameryk, pożyoz. 1882 6
5 29} p. dito nowa 5
4 141} P- Rent* franouzka 5
5 ¡25} p. Rumuńska pożyozka 8
5 102}-l}-2 p. Pożyoz. turecka z r.1865 5
4 43} pl. dito z r. 186 9 6

39} p.
121} pł. 
68} p.
141 }-0} pł. 
90} p.
30 p.
36 p.
97} p.
17} p.
42} p.
102} p.

81} p.
40 p.
59 ż.
65} p.
75} p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

[osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem.

4

5
|fr. 

1864 5
,ito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obiigaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito iikwidaeyjn. 

Ameryk, pożj cz. 1881

65} p.¡ 
61£ pł. 
93 p.
106} p.
94} p. 
84; p. 
143} p. 
136 p.

81} ż.
79 p.
78} p. 
67} ż. 
103 p.

97 p.
97} p.
— P- 
85i-6| 
42} p.
— P-

Szląskie stowarz. 
Tellus

bank.
— P-
— P
— P-

Papiery pruskie.

Moneta w ziooie, srebrze I papierach.

Fryderyksdory
Napolconsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w gztab.funt oeln. 
Śrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

113* p. 
5. 10} p. 
5. lbr p. 
1.11} p.
------- żą.
— Pł-
881 p.
91} pl-J
80} p.
4}
5}

'¿ruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Jobrowol. poż. państ. 
¿rem. poż. państ. 1855 
>bligi długu państwa.

97 p. 
105} ż. 
102 p. 
122 Ź- 
91} ż.

Krajowe koleje.

Poznan, 13 stycznia,

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacy« 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rtn*,.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akć. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z 
Dolno-szl.-march. akc. z.
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej ake. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

95 ż. 
90} p. 
94} ż. 
100} ż. 
100} ż. 
94} ż. 
90 p. 
100} p.
— p-
— ż.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wrooł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwileoki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

¡87 ż. 
1173 p. 
76 p. 

ż. 
P- 
P-

55

P-
66} i. 
¡23 p. 
142 p. 
105 ż.
5 ż.

4
4
5 
4 
4
6
4
5

,4
4
3}
3}
4

— P- 
100 ź.
— P-
106 ż.
142 i.
— P-
46 p. 
— P-
— P- 
— P-
47 ż.
— P- 
184 p.
— P-
— ż.

— P- 142 i.
— P- 
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Drukiem i Nakładem drukarni J. L KraazewskieKO (Dr. W. Łehiński) w Poznaniu.

Czeska kolój zach. ak. z.¡5 ;— p.
Brześć.-grajew. akc. z. ¡5 — ż.
Kolój Elżbiety akc. z. 5 }— ż. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.¡5 ¡101 p. 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 — ż.
ŁeodyumLimburg.ak.z. 4 ¡20 p. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 ¡200 ż. 
dito półn.-zachod. ak. z. 5 — p.
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5 99 i,
Reichenb.-pardub. ak. z. 4} — ż. 
Rumuńska kol. ake. z. 5 36} ź.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — p.

Urzędnik gospodarczy,
bezżenny, w młodym jeszcze wieku, bez wiel­
kich pretensji, przyjmie każdego czasu miej­
sce. Zgłosić się należy pod Nr. 258 w Eks­
pedycji Dzień. Pozn. (258) |

Dominium Wielkawieś pod
B ukiem potrzebuje od 1 kwietnia rb.

ogrodowego,
któryby był zarazem i służącym 
— oraz kucharkę, znającą się na 
gospodarstwie kobiecem. Osobiste przed­
stawienie konieczne — listy frank. 
_________________(326)________

teatkT
Lubownicy sztuki życzą sobie wi­

dzieć krotochwilę: „Lucinde von 
Theater“; pełnego teatru spodzie­
wać się można. ht 1
_J362_) li. .

W sobotę dnia 17 b. m. odbędzie się ns 
konkluzją kursu na sali Hotelu Saskiego bal- 
Dawniejsi moi uczniowie i uczennice mog) 
w tymże wziąć udział. Kart wnijścia tylko 
w mem pomieszkaniu aż do czwartku d. lS 
brm w poobiednich godzinach od 1 — 3 dostać 
można. Początek balu o 8 godz. wieczoent. 
(365) Rociiacki, Wilhelmowska ul.rl7

Szwajcar. Unia akc. z. 14 
dito zachód, skc. z. 4

Tamines-land. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied.ak. z.¡5

16 p.
40 t.
8 p.

P- 
81 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

97} ż 
98 ż. 
61 p.
- ż.
- P-
88} p. 
61 p
65} p.
66 p. 
88} P-
- P-
- P- 
91} ż
60 p.
- P-

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fre. losy tureckie

3}

23

94 

5 p.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fahr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhłitte 

Pozn. bro. (Feldachloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

60 ż. 
96 ż. 
— P- 
i- P-

88 p.
- p. 
— Pł- 
174 p.
— P- 
—• ż
- P- 
— P-
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